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C j  - .S t e n ia  z Polski: Wiersz wysokości m ilim etra w  d z ia l e  o g i e  
s i e n io w y m  na stron ie 8-łamowej 300 mk., w  dziale "»* la m o w y m  
na stronie , 3 -łam owej przeć tekstem 1U00 mk., wśród tekstu 1400, za tekst,err 
700 mk. dla W. M. Gdańska obowiązują te sam e ceny, dla N iem iec do
chodzi 50% nacw yżki, dla reszty zagranicy 2pQ°/c nadwyżk , płatne 
w markach polskich Inb ich wartości walutowej. Za tłom aczenia cbliczu 
s ię  20Vo naaw1 ik i. — R a ch u rK i są  natychm iast p łatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 goń: In stosować będziemy ceny bieżące, skreślają*  
w szelk ie raoaty. — A d m in is tr a c ja  nie pratfejm uje odpow isazialnosć  
za term in nm ieazem nia og ioszenh  .

Dyrektor przyjm uje od godz. 10-tej do lt - te j  przed p o h .d n .e j  
Kedaktor naczelny  przyjmuje od godz ł l - t e ,  do 12-tej w południe

G r u d z i ą d z ,  niedziela, dnia 2 2 -g o  kwietnia 1923. Telefon nr. S U  i S i .

N a  p o w i t a n i e  P r e z y d :  n t a  R z e c z y i o o s p o l i t e j .
W poniedziałek przybywa na Pomorze Prezydent 

Rzeczypospolitej Stanisław Wojciechowski.
Pomorze wita go z uczuciami szczerej radości i głę

bokiej czci i poważania, należnej Pierwszemu Urzędni
kowi Państwa. Uczucia te są tern głębsze, ileźe przs by
wa do nas pierwszy prezydent Rzeczypospolitej, wybra
ny na podstawie Konstytucji , na straży której stoi nie
złomnie od chwili przejęcia władzy.

Witając Pana Prezydenta u siebie, społeczeństwo 
pomorskie przypomina sobie owe pódmosłe słowa, z 
któremi Prezydent, obejmując urzędowanie, zwrócił się 
do narodu, zwracając uwagę na to, że Polacy rządzić 
winni Państwem Polskiem jako jego gospodarze i wła
ściciele. -

W chwili, kiedy idea ta jest bliską urzeczywistnie
nia, przybywa do-nas na Pomorze pierwszy zastępca 
narodu, który dał iej śmiały wyraz, wbrew tym wszy

stkim, Którzy rząozić chcieli Polską po swojemu, cho
ciażby przy pomocy wrogów Państwa,

Całe Pomorze jest z Prezydentem Rzeczypospolitej 
co do tej idei przewodniej polityki polskiej jednej myśli, 
z tenir,większym też witać Go będzie entuzjazmem jako 
Męża, który zgodnie z pragnieniami olbrzymiej więk
szości narodu od samego początku stał po stronie Enten- 
ty, upatrując jedynie po jej stronie szczere zamiary wo
bec'Polski i możność jej zmartwychwstania.
... W wizycie Prezydenta Rzeczpospolitej dopatru
je się społeczeństwo pomorskie gwarancji na przy
szłość, źe władze centralne z większem niż dotąd odno
sić się będą zrozumieniem dla potrzeb Pomorza, a zwła
szcza Kaszub, tei najbardziej upośledzonej do niedawna 
części Rzeczypospolitej wskutek niezrozumienia czyn
ników rządowych i ' wojskowych, nie obeznanych ze 

stosunkami tutejszemu. I

Przeświadczeni jesteśmy, że po zapoznaniu się ze 
stosunkami naszemi przez Pana Prezydenta uczyni się 
w Warszawie wszystko, co koniecznem jest ażeby , u- 
stały *już raz na zawsze SKargi i żale na jednostronne 
postępowanie administracji, że mianowicie także zapo
czątkuje się należyte traktowanie kwestii niemieckiej j 
sprawy likwidacji mienia niemieckiego*

Tego spodziewa się społeczeństwo pomorskie po wi
zycie Prezydenta Rzeczypospolitej, witając gc jakmMra
dośniej i pragnąc zgotować Mu jdenajgodniejsze przyję
cie jako Pierwszemu Obywatelowi Rzeczypos ~olitej i 
dać wyraz uczuciom Czci i hołdu, jaki składany Naid/R 
stojniejszemu Gościowi, zaszczycającemu dzielnicę na
szą swoją bytnością.

Witamy Go w tej myśli, aby wizyta Jego zapocząt
kowała nową szczęśliwą erę w rozwoju ziemi nasze, i 
jeszcze mocniej zacieśniła węzl} łącrące ją z resztą ziem 

Rzeczypospolitej.

Walki uliczne z komunistami, w Niemczech.
M iis td  Mflltr sim  w  rę k i:  p o w s ta ń c ó w .

B e r l i n ,  20* -u (Teł. \vł.) W  -nieście Muehlhelrn (nad 
Reneru w  obwodzie rejencyinym  koiońskim) usiłow ali komu* 
mśct już w środę w z ią ć  szturmem ratusz- Policja opanowała 
iednak sytuację, przyczem kilku demonstrantów zabito. W ieś 
czorem tegoż dnia w ynikły walki uliczne w m ieście; w  końcu 
rebelanu, opanowali m iasto. W alczyła z nimi policja i  straż 
obyw atelska przy pomocy straży ogniowej. Na ulicach zbuda  
iwaho barykady z automobilów i  innych w czów . Po obu 
Stronach strzelano ze śrutówek do polowania. Komuniści byli 
pozatem w  posiadaniu nowoczesnej broni palnej. W  południe 
ratusz b y ł zupełnie obstaw iony przez pow stańców , obrońcy 
od cięc i zupełnie. W ieczorem  o godzinie Soriej m iasto było  
w  posiadaniu pow stańców . W  czwartek usiłow ano robotni
ków  nakłonić do opuszczenia fabryk, co się  jednak n ie udało- 
O głoszono następrhe strejk generalny; w iększa część robot* 
niifów pracow ała dalej. Do dziś zapanował spokój spokój w 
m ieście.

Komuniści, przygotowują podobną akcję w  Reckling* 
hausen* 1

B e r l i n ,  20. 4. (PAT.) „Eerliner Ztg. am Mittag“ 
donosi z Mblheimu: Miasto, które do wczoraj wieczo
rem znaidowavo się w rękach komunistów, czerwono- 
gwardzistów i ich zwolenników, zostało oswobodzone 
dzisiaj w nocy. Policja, która zdołała się utrzymać w 
oblężonym ratuszu, otrzymała w nocy posiłki i uderzył:' 
na barykady czerwono-gwardzistów, Wymiana strza
łów była bardzo gwałtowna, gdyż komuniści zaopatrze

ni byi! dobrze w broń, zrabowaną w magazynach. Z 
obu stron była wielka- liczba zabitych I rannych.jWresz
cie czerwono-gwardzistów rozproszono, przyczem a- 

resztewano 40 osób. Dziś rano władze objęły ratusz w 
swoje posiadanie.

M ii i h e i m, 20-4. (Pat-P. R.) Według ostatnich 
wiadomości, w walkach ulicznych szereg robotników zo
stał zabity, 42 zaś rannych.

M ii 1 h e i m, 20. 4. (Pat.) Podczas, walk pomiędzy 
policją niemiecką a bezrobotnym., usiłującymi odbić 
Iowa, syszy aresztowanych przez policję, 3 osoby zosta
ły zabite a 3 ranne. ®

M o n a c h j u m. 20. 4. (Pal,) W M ii 1 h e i m uda
ło się dzisiaj dzięki posiłkom policji, które nadeszły z 
Duisburga oraz dzięki samopomocy kół mieszczańskich, 
uwolnić centrum miasta i ratusz od zbuntowanych bez
robotnych. Aresztowano 40 uzbrojonych w karabiny u- 
czestników rozruchów, w tej liczbie dwóch, komunistów.

E ś  |  e n 20. 4- (PAT). Na jednem z przi i  iWt-ść tłum btz* 
robotnych w zniósł barykady. Pertraktacje w ładz niemieckich 
z bezrobotnym i nie odniosły skutku Bezrobotni żądają .-na* 
cznego podw yższenia płac udzielanych im za ca ły  c: u-, bez* 
robocta. Spodziewane jest nadejście z Berlina decyzji rządu 
R zeszy.

B e r l i n  20. 4. (PAT)- W edług ostatnich w iadom ości 
w ieczornych w  Muhlhetm panuje spokój. Dokonano jedynie  
kilku aresztowań w śród strajkujących.

DZIENNIKARZE POLSCY W RZYMIE.
R z y m ,  20. 4. (PAT.) Dziś rano przybyli tu dzienni

karze polscy. Na dworcu powitali dziennikarzy sen. 
Barsilai, prezes stowarzyszenia dziennikarzy jraz wice
prezes ■‘owarzyptwa Cassola, z ramienia rządu, przedsta
wiciel Ministerstwa Spraw Zasrr. Giannini. Nu dworcu 
był! również obecni ministrowie Z alesk i .4  Skrzyński 
wraz z personelem1- Cassola wygłosił pow.talna mowę, 
na którą odpowiedział redaktor Rosner W dniu dzi
siejszy ,n dz ennikarze polscy udali się w towarzystwie 
posła Zaleskiego na grób Nieznanego Żołnierza i złoży
li na grobie wieniec. O godz. 5 wieczorem nawiązali 
dziennikarze kontakt z prasą  włoską j stowarzyszeniem 
dziennikarzy. Dziś wieezureru stowarzyszenie dzien
nikarzy włoskich wydaje na cześć dziennikarzy polskich 
bankiet w słynnej restauracji Castello dei Cezari.

R z y m ,  20. 4. (PAT.) W ciągu dnią dzisiejszego 
dziennikarze polscy zwiedzili Forum i Palatyn, następ
nie złożvli wizyt* komisarzowi królewskiemu m. Rzymu 
Sen. Crcmonesicmu. Cremonesi wygłosił powitalną mo
wę, w której dał wyraz pragnieniu, aby stosunki między 
V'lochami a Polska stawały sfę coraz serdeczniejszemL 

- Kończąc swą mowę, senator wniósł okrzyk na cześć 
Polski. Redaktor Rosner, odpowiadając Cremoaesiemu, 
rozwinął ideę wypowiedzianą przez niego i zakończał 
mowę wzniesieniem okrzyku pa cześć Włoch. Następnie 
Cremonesi pokazywał dziennikarzom apartamenty mu
nicypalne, poczem po cercie który trwał 15 minut, dzien
nikarze polscy opuścili Creinonesiego. t

POSEŁ SKRZYŃSKI NA POSŁUCHANIU 
U OJC/, Ś>v.

R z y m ,  20. 4 (PAT-) Poseł Skrzyński miał dziś 
posłuchanie u Ojca św.. która trwało godzin* t

ECRA PRZESILENIA CZERWCOWEGO.

W a r s z a w * ,  20. .4, <Tei/Avł.) Redaktor „Rzeczypo*, 
spohtej’', prof- Strońskt skazany został wczoraj na 2 tygodnie 
w iezienia za utykuł odnoszący stę do przesilenia "abinetu 
Ponikowskiego* Prof. Stroński pisał wdwGza.-., że  w sposób 
chytry uparty i  bezczelny udaremnia się  Sejm owi za pomocą 
warchołów politycznych utworzenie rządu. Na ich czele zaś 
stoi naczelnik Państw a Józef Piłsudski.

Jako św iadków  przesłuchano m i. posłów? Dubanowfcza, 
prof, C zerniawskiego, prof. Stefana D ąbrow skiego i  premiera 
Ponikow skiego.

Św iadek p. Dubanowlcz ośw iadczył, że w  rozm ow ie 1 
Naczelnikiem Państw a usłyszał takte słow a: „Tym  razem się  
na w as zem szczę1*. Św iadek p- Czerntewski ośw iadczył, że  
Naczelnik Państw a w yraził się  w  czasie przesilenia w  ten 
sposób; „Już ja panów popituję, żc będziecie mnie pamiętać. 
Przetrzym ałem  Magdeburg, przetrzymam i  Belweder ’. Ni= 
stępnie p. Czerniew skl ośw iadczył, żę lekarz prof. Stefan Dą» 
brow ski pow iedział mu, i i  stan nerw ow y Naczelnika Państw a  
pozostawia w iele do ż? czeoia.

Potem  składał zeznania b- premier Ponikowski. Oświad* 
czy! on, że  dla n iego jak i  dla całego rządu dymisja była za* 
pełną niespodzianką^ ó w czesn y  m inister skarbu w y sła ł wów* 
czaS do n iego  list, w  którym ośw iadczył, że  wskutek prze
silenia zostały udaremnione całkow icie prace ska-bow-'- 
Szwajcarja i  Ameryka zerw ały w, 10 4 o i po  przesileniu per* 
traktacie o pożyczkę.

Skazanie nastąpiło na podstaw** lego, że sąd wżiął słowa 
użyte w artykule za uwłaczające «*■! najwyższego urzednlkc 
Państwa,

W  ssbhtę kurne przesilenia seimawegc ?
Z GŁOSÓW FRAS>-

Wcałej prasie lewicowej odczuwać *ię da1* wielkie 
zdenerwowanie z powodu „niebezpieczeństwa.*4 utwo
rzenia rząaów parlamentarnych o wyraźnem obliczu 
polskiem- „Robotnik44 wysila się w naciąganiu faktów?, 
starając się w żydowski sposób wykp;ć koła ludowco
we, aby tą bronią przeciąć węzły zadzierzgnięte już mię
dzy Chrz. Zw. Jedn. Naroaowei a Piastem.

„Robotnik'4 zaromira. że zbliżenie między ;emi stron
nictwami polityeznemi nie jest podyktowanie płytkeml 
względami osobistymi, lecz koniecznością chwili dziejo
wej. Polacy muszą*,stworzyć front jednolity, musza z 
ramieniem przy ramieniu wystąpić w okonie swych za
grożonych interesów narodowych, jeśli kie chcą stać się 
manekinami, bezdusznemi lalkami w ręku żydów, Niem
ców itd. i ich sprzymierzeńców/ zagranicznych. — Po
lacy, a więc: robotnik i chłop polski, Inteligent zawodo
wy, kupiec, przemysłowiec i obszarniic wszyscy bez wy
jątku. Muszą oni znaleść platformę odpowiednią poro
zumienia, uzgodnienia interesów poszczególnych grup 
z polskim inreresem ogólnopańslwowyn. Nie pomogą 
drwiny „Robomika44 na temat lokomotywy Piasta, kićra 
„coraz raźniej pędz5 do „cbjeńskiego44 grąęijawiska41. .. 
Nie pomogą sensacyjne nagłówki „Rurjera Lwowskiego44 
o „tajnych targach o władzę i teki44. Nie pomoże gan
grena i plwoemy „naszej44 prasy, starającej sie podciąć i 
zohydzić blok polski prgy pomocy poiskiegn słoi-^a dru
kowanego za żydowskie pieniądze. Nie pomogą ponie
waż naród przejrzał i zgodnie występnie do walki o swo
je prawa.

Jak donosi krako - ski „Kurier Codzienny*‘ w dniu 
dzisiejszym ma nactąpić koniec przesilenia sejmowego. 
Wczoraj przybył do Warszawy pó*.: ‘Witos. W dniu 
dzisiejszym zainteię=iOwaiie kluby obradują nau uk?s- 
dem. Dzisiaj ma zapaść ostateczna decyzja.

Nie trudno przewidzieć, jaką ona będzie Cierpli
wość polskich stronnictw już się wyczerpała. Naczelny 
organ Polskiego Stronnictw* Ludowego P ast*4 w ar
tykule „My ozy oni44 zapytuje alę kto m» rządzie Polską"? 
Czy żydzi i Niemcy, czy tez Polacy? Chcą rząds ić d  
pierwsi. Chcą rządzić przy pomocy czvnnej zniewa
gi polskich posłów.

Do tego więc iuź dioszlo, ź« w polskim Sejmie 
stronnictwa polskie, Polacy, stanowiący olbrzymią 
większość w państwie, musieli wysłuchiwać prowo
kacyjnego miotania się żybów I Niemców, że chłopi 
polscy doczekali się tego, iż poseł niemiecki odwazvł 
się czynnie jednego z nich znieważyć? Mniejsza o to, 
do jakiego ugrupowania pose1 Mameryr należy. 
Mniejsza o to, że niejednokrotnie my sami ostro po: Ta 
Manierysa zwalczaliśmy. Fakt. że Niemiec ośrmell? 
sie w  Sejmie ponieść pięść na chłonskiego posła Po- 
laka nie może z naszej strony pocostać bez odpowie
dzi.
1  i«>w yższegw wynika, iak im dłoni, że dla „Piasta4* 

PoRkość stała się „suprema lex44 — najyRrższem prrwem 
— że względy partyjne odsunięte zostały na plar dal
szy.

Mnlelszościofu narodowi m w konstytucji sag r a -  
rantowane zostały prawa, których ini nikt nie kwestio
nuje

Ale nigdy nie moglibyśmy się zgodzić — ptrze 
,JE 3ą S t“  —  t  m e  z g o d z i m y  s i e  t u  to *  ■—
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ści narodowe mogły bezkarnie w państwie prowadzić 
ł.,. politykę przeciw państwu naszemu, by miały rodno- 

sić g‘owe ponad naród polski, aby śmiały lżyć nasz 
naród i znieważać naszych przedstaw;cieli.

Mniejszości narodowe są tern silniejsze, im więk
sze jest rozb!cie polskich stronnictw . Jest to zupeł
nie zrozumiałe. Zrozumiałem też iednak jest, że na
ród polski wobe.,, prowokacji ze strony żydów, Niem
ców, Białorusinów ćzy Ukraińców, coraz jaśniej wi
dzi potrzebę stworzenia wspólnego polskiego frontu. 
Tu już nie o taktyczne rzeczy parlamentarne chodzi. 
Tu idzie o sprawy najbardziej zasadnicze, o państwo 
samo i o to, kto ma mein rządzić- 
W tym samym duchu czytamy aitykufy w całej 

prasie polskiej. O polski front chodzi, o jednolity front 
przed zalewem żydowsko-mendeckim, bo „wiek 20-ty 
to okres idei narodowej. W niei jest dziś twórczość i 
siła zdobywcza'4 — pisze w lwowskiem „Stówie Poi- 
skiern" St. Grabski.

Dzisiaj rozstrzygnie się, czy Idziemy z postępem cza-, 
su. czy Jesteśmy zdolni do stwdrzenia jednolitego frontu.

Telegramy*.
MARSZAŁEK FOCH OBYWATELEM HONOROWYM 

TORUNIA.
T o r u ń .  21. 4- (PAT)- Rada miejska na nadzw jczak  

item posiedzeniu, odbytem w czo ia \  postanowiła nadać mai* 
Szafkowi Fochuwi honorowe obyw atelstw o m iasta Torunia- 

SPISEK PRZECIW FASZYSTOM.
R z y m ,  20. 4. (Pat.) „Idea Nationale" donosi z  Medio

lanu, że  wykryto tam spisek przeciwko faszystom- Na czele  
stńsku stał malarz P esco, który rozporządzając znacznymi fun* 
duszami, stw orzył organizację wojskową- D otychczas areszto* 
wanp 8 uSÓb-

R z y m  2 0 -4 . (Pat.) „M essaggero" donosi z  Mediolanu, 
te  oolicji udało się  wpaść na trop i ^ resztow ac głów nych  
grżyw ódców  t. zw . czarnych płaszczy, ntedawno powstałego  
swiązku, w  skfad którego w chodzili komuniści t anarchiści z 
Mediolanu i prowincji. Związek ten rrM.i na celu dokonywa* 
rej zamachów terrorystycznych zarówno na faszystach iak i 
la  w ybitnych przedstawicielach zjednoczonych socjalistów- < 

WAl-KI W IRLANDII- 
L o n d y n ,  20. 4. (Pat. P. R-) Jak donosi korespondent 

D aily Chronicie" z Dublina szereg najw ybitniejszych przy* 
w ódców  pow stańców  irlandzkich obwarował się w  prawie 
niedostępnych grotach w  pobliżu Ketty. O ddziały w ojsk re* 
sjuiarnych rozpoczęły system atyczne oblężenie. „

WALKA Z HANDLEM ŻYWYM TOWAREM.
7 ’ f l e n e w a ,  20- 4. (Pat.) Rada L igi Narodów zatwier* 
dz.Ua projekt opracowany przez komisję dla spraw handlu 
żywym  towarem- 1

NIEMCY WOBEC SPRAWY ODSZKODOWAŃ. 
W i e d e ń .  (PAT.). Nene Freie Presse" donosi z Ber- 

fna: 3-dniowa dyskusja w Reichstagu nad polityka aa- 
graniczną zakończyła się bez powzięcia formalnej u- 
chwaly. Jedynym cynikiem obrad pisze '„Vossische 

'było to, że wszystkie stronnictwa domagały s’ę 
czynnej polityki rządu w kwestii odszkodowań. Niemiec
ka dzienniki socjahstyczne wskazują na rozbieżność po- 
r ’ądów Rosenberga i Strescmana, jednakże socjabśoi nie 
planują obalenia gabinetu. „Vorwarts“ uważa., że socjal
demokraci nie chcą wywołać kryzysu .uważając go w 

j^thwili obecnej za niebezpieczny. Należy przyjąć za 
rzecz pewną, że ze strony partii rzad twych socjalistycz
nych będzie wywierany na rząd nacisk, aby skłonić go 
do prowadzenia aktywnej polityki. Gdyby jednak rz^d 
idę zgodził się na to, wówczas byt jego byłby zakwe
stionowany, pomimo, że wszystkie wielkie stronnictwa 
pragną uniknąć przesilenia-

WRAŻENIE MOWY RLSENESRGA W PARYŻU. 
W i e d e ń .  (PAT-) , Neue Freie Presse" donosi z Pa

ryża: Herve w artykule widocznie inspirowanym ataku
je bardzo ostre ministra Rosenberga Herve stwierdza, 

>,'ża rriOY/a Rosenberga może rozbudzić na nowo rozgory
czenie Francji, które już zaczynało zanikać. Niesłycha
ną bezczelnością iest stwierdzenie Rosenberga że Niemcy 

rżv'.zagłębiu Ruhry walczą n?e o regiel i drzewo, lecz
0 postęp i pokój. Takie oświadczenie jest niedopuszczal
no-, zwłaszcza w ustach człowieka, stojącego blisko tych 
i*ćdnostek, które prowadziły Niemcy do wojny i które 
nadały wojnie charakter dzikości. hcrve kończy arty-

fftfmł swój wnioskiem, że no muwie Rosenberga nawet 
KM'bardziej pokojowo uspo®ub'ony człowiek musi odnieść 

v rażenie, iż by* już najwyższy czas. any Francja obsa- 
1 clżiła Ruhrę. , Neue Freie Presse" komentuje artykuł 
r^jenretogo w tym sensie, że w oFcjalnych kołach francu- 
. slcich. uważają porozumienie z Niemcami za niemożliwe, 
/ dopóki Rosenberg kierme ministerstwem spraw zagr, 
I^OBOTNICY. ANGIELSCY WOBEC SPRAWY RUHRY 

P a r y ż .  (PAT.-P. R.) .,Journal" omawia port angiel
skiej partji pracy, której delegacja przeprowadziła an- 
:: etę w zagłęjsjt Ruhry. Raport stwierdza, że skargi 
. - erriców są nieusprawiedliwione i że mimo znacznego
1 rbżema się produkcji wielki przemysł pódiął realiza-

wielktoh prac me!ioracymvch. wymagaiacych dluż- 
: ego okresu czasu. Ha terenie zagłębia Ruhry znaiduie 
s e poddostatkiem żywności, której ceny spadły. Spra- 

ozdanie stwierdza., że wśród robotników niemieckich 
pamre nastrój umiarkowany. Robotntoy nią godzą się 
na stałe odłączenie zagłębia od Rzeszy, są jednakowoż 
zdan'a, że N;emcy Powinny wykonać zobowiązania re
pa racy:ne i godzą sią nawet poświęcić na ten cel 10 pror. 
swo:ch zarobków-
JONNART CZŁONKIEM A KADEMJI FRANCUSKIEJ.

P a r y ż  20. 4. Poseł francuski przy Watykanie 
senator Jonnart otrzymał opróżnione przez śmierć b- 
prezydenta Rzeczypospolitej Francuskiej Paula Descha- 
nela miejsce w Akademii Francuskiej- — Przeciwnikiem 
Jonnarta był Charles Maurras, wydawca „Acbon 
FranciSe", znakomity pbarz. Wyboru dokonano W 
obecności Pońicarego i marszałka Focha*

G Ł O S  P O M O R S K I

TROCKI ZACHOROWAŁ.
. R y g a , 2u. 4. (PAT.) Tuteisza prasą donosi, że 1 roc

ki iest poważnie chory, aczkolwiek prasa sowiecka sta
ra się  ten fakt zataić. -U Trockiego stwierdzono podo
bno raka w żołądku.

PROJEKT WYPRAWY KRZYŻOWEJ PRZECIW 
EOLSZEWJI.

L o n d y n ,  19. 4, (PAT.) Reuter donosi z Nowego 
Jorku, że kardynał belgijski Mercier wystosował oo 
dziennika katolickiego „Columbia" pismo, w którem pro
ponuje, aby Liga Narodów zorganizowała przeciwko 
Rosji sowieckiej międzynarodową wyprawę krzyżową 
w celu zniszczenia barbarzyństwa i ochrony cyvrilizacji. 
STARANIA NIEMIECKIE OKOŁO NAPRAWY KURSU 

MARKI.
B e r l i n .  20. 4. (PAT.) . Beriiner Tageblatt" donosi, 

że rząd Rzeszy nosi się z zamiarem rzucenia na rynek 
newnej ilości rezerw złota w celu powstrzymania spad
ku kursu marki niemieckiej.

NA OBSZARZE KŁA JPEDZKIM 
urządza'ą się Litwini po swojemu. Władze litewskie wy
dały rozporządzenie w sprawie obowiazwącego języka 
w szkołach- według którego język nienrecki j litewski sa 
równouprawnione. W szkołach używany będzie ten ję
zyk. na który zgodzi się połowa rodziców uczni.

Według domesień prasy, dotychczasowy komendant 
wc sk litewskich Budrys ustąpił ze swego stanow!ska. 
Uda,-e się on obecnie do Kowna, gdzie ma otrzymać sta
nowisko w ministerstwie spraw zagr.

PRZESILENIE W AUSTRJI
załatwione zostało w ten sposób, że gabinet Seipła, któ
ry dma 16 bm. podał się do dymisji, wybrany został 
I rzez Radę Narodową ponownie przeciw głosom socja
listów

„CZECHY KUPUJĄ BORNEO*?
W a r s z a w a -  (T el. w ł.) „Przegiąć W ieczorny" do* 

nosi z  Pragi: „L idow e Listy" donoszą, Ze rząd czeski za*
m’erza zakupić w yspę Borneo, gdyż bez koionji nie da się 
usunąć bezrobocia w  Czechach- Interes państwa i proletar* 
jatu domaga się zakupienia tej w yspy. N iew adurno tylko, 
czy  rozchodzi się, o angielsKą część w yspy, która jest 2 razy 
w iększą od republiki Czech, czy też o część holenderską, czy  
też Jest to poprostu spóźniony prima aprTis

DZIEŃ PRACY WE WŁOSZECH*
Jak donoszą z Rzymu, prezydent Mussolini zarzą

dził, aby dzień 21 kwietnia jako rocznica założenia Rzy
mu był odtąd świętem pracy narodowej w miejsce I-go 
maja.

Konspiracja „Strzelca".
STRZELEC WYCIĄGA SWE SZPONY 

PO WIELKOPOLSKA.
Alarmy, podnoszone bez istotnej przyczyny, naj

częściej mają swe źródła w chęci osłonięcia lub zama- 
sko wania własnych zamiarów czy działań!

,riPm'iętamy niedawne chwile . — pisze niedzielna 
„Gaz. W?rsz.“ p. t. Kto konspiruje? — gdy wśród poto
ków oszczerstw i bezpodstawnych oskarżeń miotanych 
w prasie lew.cowej na obóz narodowy, główne miejsce 
zajmował zarzut rzekomej konspiracji tego obozu prze
ciwko istniejącemu ustrojowi i tworzenia nielegalnych 
organizacyj „faszystowskich", o charakterze wojsko
wym.

Oszczerstwa te miały na celu osłonięcie boiówek 
socjalistycznych i nielegalnej działalności t. zw. „Strzel
ca", znajdującego się. stale pod specjalnym patronatem 
iewicy.

Na poparcie tego twierdzenia przytoczyć możemy 
otrzymany w tych dniach orygmalny dokument, a dato
wany z jesieni roku ubiegłego i zawierający treść nastę
pującą:

Orzełek 
bez korony z literą S.

ŻWłAżFK STO WARZY: iZEN 
LEGIONISTÓW POLSKICH 

ZARZĄD GŁóWNv 
L .  • ■ « . » • « . .
W a r s z a w a ,  dnia i.»

Do Ob, Kr>t. . . . . . .  pułk . . . . . .
w Poznaniu.

W odpowiedzi na Wasze pismo z dnia . • . komu
nikujemy Wam, że Minister Spraw Wojskowych za
bronił oficerom legionistom należeć ao Stowarzy
szenia, ale my tego pod uwagę nie bierzemy i. jeżeli 
tylko którykolwiek ze wspomnianych legionistów, po 
uprzedzeniu go o powyższem, zgłasza swój akces — 
przyjmujemy.

O ile więc zdecydujecie się przystąpić do Stowa
rzyszenia — bądźcie łaskawi uu następują wyrazy 
skreślone: skomunikować sie z Ob. Leopoldem Kro- 
nenbergier.i (Bydgoszcz Rada Miejska), który na te
renie Wielkopolski organizuje Stowarzysz.) nawiązać 
kontakt z legionistami na gruncie Poznania i. jeżeli 
byłaby możliwość zorganizowani Stowarzyszenia 
w Poznaniu (musi być minimum 20 członków). zawia
dom i nas o tern, a wtedy prześlemy Wam upowa
żnienie i statut.

(—) Chmielewski, w z. Prezesa Zarz. Go
Czy panu ministrowi spraw wojskowych i min. spr. 

wewn. wiadomy jest powyższy szczegół działalności 
„Strzelca", stojącej, jak widać, w wyraźnej sprzeczności 
z rozporządzeniami urzędowemi i mającej na celu skło
nienie wojskowych w służbie czynnej do nieposłuszeńst
wa wobec rozkazów' swej zwierzchności?

Czy władze nie byłyby skłonne obecnie, gdy wymy
sły o spiskach faszystowskich okazują się tylko wybie
giem taktycznym przeciwników obozu narodowego do 
zaj*ia się z kolei istnieiącemi w rzeczywistości i działa- 
jącemi nielegalnie, a nawet wbrew prawu, woiskowemi 
wvanłzaci uni partyjnemi lewicy Ż
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0 rozwój h lo ie te  polsk e p .
Ogół społeczeństwa polskiego oszałomiony zmats 

twychwstaniem Polski, nie zdaie sobie sprawy z niej 
bezpieczeństwa z okropności przyszłej wojny jeśli.obro
na Rzeczypospolitej nie bedzie należycie zorganizowana, 
Tylko jednostki zastanawiają cię nad tą sprawą i pą.trząą 
na potęgę zagranicy, usiłują wyprowadzić społeczeństwa 
polskie z odrętwienia.

Ostatnio — jak donoszą pisma waiszawsi-ie — w 
głównej sai: Stowarzyszenia Techników w Warszawij 
przy udziale przedstawicieli władz wojskowych, cywil-i 
nych i przeustav/icieli wojskowej misji francuskiej wobefl 
500 słuchaczy ze świata przeważnie inżynierskiego od 

' było się posiedzenie, poświęcone wyłącznie lotnictwu 
jako nainieodzowniejszej dziś broni dla obrony Państwu

Pierwszy zabrał głos inz- Mieczysław'Pietraszek 
na temat ściśle o charakterze wojskowym, przedkłada* 
jąc słuchaczom całokształt zadań stawianych lotnieewą 
wo:skowerni*. Przedewszystkiem wyłuszczył znaczę* 
nie lotnictwa wywiadowczego, które odegrało pierwszo* 
rzędną rolę podczas oifwy nad Marną we Wrześniu 1914 
we Francji. Dzięki temu dowództwo francuskie spo
strzegło błędy gen. von Klucka i zamiast bitwy naj 
Sekwaną, jak sobie obiecywali Niemcy, marszałek Joffra 
stworzył „Cud nad Marną". Następnie dzięki lotnictwu 
myśliwskiemu zdob3rwa się tak zwaną przewagę po* 
wietrzną, a cc ona znaczyć może okazała ofcrons Veri 
dun, gdzie d/w izu ibfmćzl ztożora z 700 sarnolotcw 

uzbrojonych uniemożliwiła skoncentrowanym masom 
piechoty niemieckiej podjęcie decydmących szturmowi 
Wreszcie t. zw. lotnictwo niszczycielskie (bo,inbardowa- 
nia) może uniemożliwić przyszłej wojnie dokonania w 
momencie rribbilizacji odpowiednich końcentracji wojslj 
przez zniszczenie _ węzłów kolejowych i może wywo* 
łać poocięcie wojennego przemysłu za pomocą bom
bardowania rejonów przemysłowych craz wreszcie de
zorganizować życie stolifey urriemożliv/ia'ac normalne 
funkcjonowanie władz naczelnych. Na zakończenie pre
legent poćkreśii'1 potrzebę oparcia lotmctwa wojskowe
go o czymrki miarodaine ca'ego społeczeństwa którego 
t; oską wobec powyższych faktów powinno być powo
łanie do życia lotnictwa cywilnego'.

Drugi z kolei rnówer prof. mjr. Flouret, przemawia 
jąc po francusku, wyraził przedewszystkiem radość zą 
zaproszenie, gdyż daje mu to przedewszystkiem spo-i 
sobność ujawnienia serdecznego stosunku lotnictwa fran
cuskiego do młodego lotnictwa polskiego i rozpoczął 
świetny wykład o nowych zdobyczach technki lotnicze! 
francuskiej. Zebrani w odpowiedzi na słowa wsteone 
mówcy odpowiedzieli burza oklasków, gdy na ekranie 
zjawiła się postać miota francuskiego ustalającego re
kord szybkości w 1922 r. na 375 kim godz. Dowiedziano 
się mteres,,:ących szczegółów o locie żaglowym, gdzlą 
na latawcu bez motoru udało się już utrzymywać, w po-- 
wietrzu przez 8 godz. zrzędu.

Ostatni prelegent płk. Łossewski zabrał głos na te* 
mat, co wojsko od społeczeńsłwa żądać winno i co spo
łeczeństwo już dziś dawać powinno- I analizując dłui 
gość naszych granic cy b r i daty ubiegłej wojny, stan 
obecnego naszego przemysłu lotniczego ustali! rozmiai 
zaniedbań społeczeństwa, by szukać środków zarad
czych, realizacją których wszyscy natychmiast zaiać się 
winni. Wywody swoje ujął w trzy tezy, tyczące się: 
1) powstania i utworzenia syndykatów przemysłu lotni 
czego, 2) utworzenia i uposażenia wyższej technicznej 
uczelni lotniczej w Pokce, 3) rozbudzenia i poplerama 
prywatnej inicjatywy, ceiem wzięra udziału przez nas 
w międzynarodowej rywalizacji na polu postępu tech
niki lotniczej.

Zebrani reagowali natychmiast i żądali, by przewod
niczący zebrania inż. Podowski dał możność stwierdze
nia solidaryzowana się wszystkich obecnych z po wyż- 
szemi wyv. odami przez poddanie tych trzech tez pod- 
głosowanie, co nastąpiło, a wówczas inż. p odowski swo- 
■jem przemówieniem dal wyraz, że jest to nietylko ogień 
słomiany, wywołany nastrojem chwili, lecz wyraz zde
cydowanej woli bo oparty na głębokiem przeświadczę-' 
niu słuszności tych tez, ocl dawna nurtujących wśród 
inżynierów poiskich-

Gnegdaj rówmież w  Warazawie, w  sali Muzeum 
Przemysłu i Rolnictwa wygłosił odczyt inż. p. Tułacz 
z dziedziny kńnicfwa nowoczesiiego ta temat: „Przy
szłość i teraźniejszość lotu bez silnika". Temat ten tak' 
bardzo zajmujący obecnie cały świat cywilizowany o-, 
ś wie tlił prelegent bardzo szczegółowo o ile na to ramy 
odczy*u pozwoliły.

Przedewszykj iem dał krótki pogląd na rozwót lot
nictwa wogóle, a następnie zaznaczył, że stoimy dziś na 
przełomie nowej ery w lotnictwie, którą iest lot bez sil
nika. Era ta lozpoczęłą sie kiikuminotowemi wzlotami, 
a w ciągu kilku miesięcy osiągnięto tak znakomite rezul
taty, jak ostatni ośmiogod:2 inni.- lot nez silnika, dokonany ■ 
przez francuskiego pilota. W dalszym ciągu swej pre
lekcji skreślił inż. Tułacz obraz badań nad lotami pta
ków i krótki pogląd na teorię lotu żaglowego oraz zwią
zane z nim teorje prąaów powietrznych Odczyt był 
ilustrowany przezroczami, nrzedstawiającemi szereg 
fotografii, aparatów bezmotcrowych, któ e zdobyły re* 
kod na konkursach.

* «  *

W stolicy starają się wzbudzić zainteresowanie spo* 
łeczeństwa sprawą lotnictwa poiskiego a na prowincji?^ 
Cisza-' Np. w Grudziądzu posiadamy wyższą szkoła 
lotniczą wojskową, w której pracuje sztab instruktorów. 
Czyżby który z nich nie zdecydow' ł się na wygłoszenie 

popularnego odczytu, wyjaśniającego społeczeństwu 
naszemu chociażby w ogólnych zarysach tajniki komu
nikacji powietrznej? Rzecz godna zastanowienia, ponie
waż można ią połączyć z odpowiednimi oryginalnem! 
demonstracjami.
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G azy na usiisgadi wojny.
Aż do czasu wojny światowej uważano broń che

miczną, a więc walkę gazami trującymi, iako walkę nie- 
xtpowiadającą etyce ludzkiej i niegodna narodów cy

wilizowanych o kulturze XX-go stulecia. — Na między
narodowym zjeździć i konferencji w Hadze w roku 1907, 
ustalono „przepisy wojny ludowej", dano wyraz temu 
ogólnemu pojęciu o broni chemicznej, zabraniające w 25. 
art. tycljpe przepisów, używania czynników trujących, 
lako środków walki.

Jedyną gwarancją przestrzegania tego zakazu, by
ła wartość moralna podpisu na międzynarodowym akcie.

Podczas wojny światowej rzuciły narody na szalę 
życie mil jonów ludzi i nagromadzono bogactwa, jednak 
już w pierwszym roku wojny żywioły te zaczęły się 
wyczerpywać — zaczął się ujawniać powoli brak ma
teriału ludzkiego, stali, prochu, no i złota, wówczas to 
zaczęła ustępy wać i etyka ludzka. — Poczęto godzić ną 
życie przeciwnika sposobami, stosowanemi tylko do tę
pienia zakaźnych bak«rti i robactwa, zaczęto się posłu
giwać brouią chemiczną, co zarazem uspakajało egoizm 
hidzki, ubały o swe życie, który przy walce innemi ro
dzajami broni, w chwili samego ataku na wiele większe 
niebezpieczeństwo się narażQl.

Jak  więc db-ty artykuł konwencji haskiej poszedł 
w strzępy, — Początek zrobili Niemcy w kwietniu 1915 
roku, i teraz zaczęła się walka uczonych ichemików, 
wysilających i orzościgaiących się nawzajem w wyna
lazkach i badaniach substancyj trujących i duszących. — 
Wysiłki te dały .uż w samych pc czątkach zastraszające 
wyniki. Za przykład może posłużyć statystyka amery
kańska, która wykazując ogólną ilość strat wojennych 
wojslf amerykańskich we Francji w liczbie 274 217 ludzi, 
wskazuje liczbę 71779 ludzi zatrutych gązaml, zaś re
szta tj. 199 438 ludzi, przypada na straty spowodowane 

wszystkiemi innemi rodzajami broni* Ogólne straty 
ludzkości w woinie światowej, spowodowane działaniem 
gazów trujących wynoszą przeszło 800000 ludzi.

Odpowiednio do rozwoju tego nowego rodzaju broni, 
zaczęła wzrastać gwałtownie we wszystkich państwach 
produkcja potrzebnych gazów, wy wiązała się niebywa
ła walka przemysłu chemicznego, która zakończyła się 
bezwzględnie i na tern polu zwycięstwem państw ko
alicyjnych, czego wyrazem jest choćby tylko cyfrowy 
wyj az tygodniowej produkcji gazów'bojowych w osta
tnim miesiącu wojny. I tak produkcja ta wynosiła u  
Ameryce 820 ton, w Anglii 486 t., we Francji 385 t., w  
Niemczech zńś tyiko 210 ton.

Tych kilka wyżej podanych cyfr siatystycznycn, 
wykazuje dostatecznie o doniosłości i wartości broni 
chemicznej. Mimowcli nasuwa się pytanie, jak będzie 
wyglądała przyszła wojna- Po wojnie światowej, nie
bezpieczeństwo chemiczne stało się jeszcze —oźniejsze. 
Walka gazowa dała nam do ręki broń nieuchwytna i nie 
zuiszczalną nie poddającą się polityce ograniczeń ani , 
też redukcji etanów bojowych, jak np. w Niemczech/ 
Musimy przytem wziąć bod uwagę, że broń ta nie roz
ciąga się tylko na samą armję, :j. ną uzbrojonego żołnie
rza, -^opatrzonego też w ekwipunek obrony przeciwga
zowej,.

Ludność cywilna miast i wsi, jest nie mniej narażoną 
ną skutki walki gazowei, tembardziej, źe zupełnie nie 
jest zaopatrzoną w odpowiednie środki obronne.

Koniecznem jest wiec, by szersze warstwy społe
czeństwa naszego zapoznały się z tą broni'' fet skutka
mi i środkami obronnemi, zwłaszcza tu na kresach, irdzie 
mamy sąsiadów rozmorządzaiącvch i w tej dziedzinie 
bardzo wielkiemi środkami techniuznemi.

Bardzo trafnem jest zapatrywanie nu tę kwestję 
amerykańskiego ministra wojny, który zakończył jedno 
ze swych sprawozdań, następuiącem zdaniem:

„Jeżeli które z państw utrzymało nowy środek bo
jowy chemiczny, my zaś nie umielibyśmy się bronić prze 
eiw niemu, stanęlibyśmy do niego w stosunku w doło
żeniu dzikiego szczeku wojującemu lukiem i strzała 
przeciw nowoczesnemu karabinowi maszynowemu.

—(rt) Baczność Sokoli! Cwicżł&iia sokole odbywają 
się jak następuje:, O d d z i a ł  ż e ń s k i  we wtorki i 
czwartki w rimn żeńskim przy ul. Drobiowej, aia mło
dzieży od godz. ć -7, druhny od 7—9. — O d d z i a ł  
m ę s k i  we wtorki i piątki w szkole przy ul. Brackiej, 
dla młodzieży od godz- 6-  7.30, druhowie od 8—10 
— Wzywa sie do licznego i punktualnego uczęszczania 
na powyższe ćwiczen:a. — Nowi kanaydaci noga się 
zgłosić na każdej lekcji.

W aren ie  p t a ś i i  Liścielnego 
małżeństwa.

Demoralizacja. wojenna w Polsce zrobiła swoje. 
Rozluźniła z jednei -strony związki małżeńskie, z drugie 
zaś strony zatarła poczucie legalności i zrozumienie sa
kramentalnej świętości małżeństwa.

Pojawiają się liczne rozwody, świadczące z  jednej 
strony o lekkomyślnej:.. zawieraniu małżeństw, z dru
giej zaś strnny właśnie o niedocenianiu nierozerwalności 
małżeństwa. Za rozwodami oczywiście pójdzie znisz
czenie życia rodzinnego. Ludzie bowiem, zawierający 
małżeństwo na wypowiedzenie, nie lubią obciążać się 
dziećmi. Uznawaniu w praktyce ro iwcdów towarzyszy 
zazwyczaj drugi objaw, t. j. małżeństwo nowj, zawie
rane przez małżonków rozv’iedzionych. Wobe'- tego, 
że rozw.edziona osoba kościelnego ślubu katolickiego 
uzyskać nie może. zawierają oni małżeński kontrakt cy
wilny wobec urzędnika stanu cywilnego. My katolicy 
takiego kontraktu nie uznajemy i ludzi w taki sposób 
noła< zonych uznawać nie możemy za małżeństwo le
galne.

Tymczasem tego właśnie rodzaju „dzikie małżeń
stwa" występują z pretensjami uznawania ich za małżeń
stwa normalne z wszystkiemi przywilejami i prawami 
towarzyskięmi i dziwią sie, jeżeli rodziny katolickie, 
dbałe o uczcwość życia rodzinnego i szanujące* przepisy 
kościelne, wzbraniają się utrzymywać to waizyskie sto
sunki z ludźmi; żyjącymi w związku nielegalnym. Pod 
tym względem jednak panować muszą jasne pojęcia.

Szanujący się dom katolicki, nie może przyjmować 
Ifidzi, co iawnie wykraczają orzedwiro podstawie żyda 
rodzinnego, świętości małżeństwa. W społeczeństwie 
naszem niekiedy niechęć do jasnego postawienia rzeczy 
i nadmierna pobłażliwość sprawią^, że poczyna się to
lerować i przyjmować w towarzystwie bez zastrzeżeń 
„dzhre małżeństwa", oczywiście tylko wtedy, jeżeli to 
są ludzie z towarzystwa. A orzecież właśnie towarzy
stwo, dbałe o uczciwość publiczną, bowinno zasadnicze 
usuwać jawnych gorszycieli, ludzi, żyjących niezgodnie 
z zasadami katolicyzmu. *

Przed niedawnym bardzo czasem jeden z najwyż
szych dostojników Kościoła naszego zupełnie słusznie 
odmówił udziału w uroczystości, w której wybitną rolę 
odegrać miał człowiek, żyjący w „dzikiem małżeństwie*'- 
Na tern samem stanowisku stanąć powinno suoleczeńst- 
wo nasze { zrozumieć, że towarzyskie równouprawnie
nie ludzi, żyjących w „małżeństwach dzikich", jest po
liczkiem wobec zasad małżeństw prawdziwych i znie
wagą żyda rodzinnego.

Im więcej .dzikie małżeństwa" będą stawiane na ró- • 
wni z małżeństwem1,, zawartem i poiętem w myśl kato
licyzmu, terft częściej będą one się powtarzać.

Istnieją w świecie dążności, by wszelkie odrębności, 
wynikające z zasad moralności katolickiej, usuwać i ni
weczyć.

Walka z małżeństwem katolicklem trwa od dawna. 
Wszelkiemi siłami dąży się do tego, by małżeństwo ko
ścielne zastąpić cywilnem, hy matce nieślubnej zapewnić 
nietylko opiekę ale i  poszanowanie co matce ślubnei, by 
małżeństwa „dzikie" zrównać z legalnemi.

I dlaitego katolicy, szanujący zasady Kościoła i świę
tości małżeństwa nie mogą i nie powinni w oczach spo
łeczeństwa i swoich dzieci obniżać godności własnego 
ogniska rodzinnego uznawaniem towarzyskiego równou
prawnienia związków „dzfklch", do jakich zaliczyć na 
leży związki osób rozwiedzionych.

0 liomic dh Powstańrfc i Wojaków.
Odbieramy następujące pismo: 

w. Każdy z nas przypomina sobie zapewne chw ile, k iedy  
Pon orze i  Grudziądz zajm owały wojska polskie. Tłumy to 
\vówcza= w y leg ły  na ulice, przybrane w chorągwie o bar* 
wach narodowych, spoglądając w stronę, z  której ukazać się 
m iały  pierw sze zastępy polskich żoInierzy=bohaterów.

A kiedy rozległ s ij  okrzyk: „Idą“, uderzyły mocniej wszy* 
stkie serca polskie i nadchodzących żołnierzy witano uroczy* 
śc ie  i  obsypyw ano kw iatam i z entuzjazmem.

B y ł to zapał św ietny, zapał patriotyczny i zdawało się, 
że póki Polska istnie będzie, zapał ten nie zginie. YV to wie* 
rzyli św ięc ie  żdnierze-pow stańcy, wchodząc na rodzinną zie* 
m ię pomorską, przywróconą Ojczyźnie- Jakie smutne spot* 
kało ich rozczarowanie. Społeczeństw o powoli zapomniało iuż 
o tych, których dopiero pm ed dwoma laty obrzucało kw ia
tami.

Dzisiaj niejeden wojak-nowstanieą głodem przymiera, nie 
m-tjąc pra£y ani widoku na nią. Dzisiaj nte ma kto pomóc 
powstańcom i wojakom, poznikali jakoś ci co :ch tak uroczy* 
śc ie  w itali.

Pozostaliśm y w ięc sami dla siebie, w naszym  Związku  
Pow stańców  i W cjakow. Schodzim y się  raz na m iesiąc i 
w tedy stada porucznik przy szeregow cu, kapitan orzy kapralu, 
opowiadając sobie jak to  było ongiś, k iedy nas była jeszcze 
w ielk a , gromada, k iedy w alczyliśm y w spólnie o szczytne ide
ały, o całość Ojczyzny naszej. D ziś z żalem spytać się trze* 
ba, gdzie jest reszta, wszak w szyscy  pow inni się zebrać nrzy 
jednym stole. N iestety starać się oni muszą usilnie o kawałek 
chleba, o byt sw ój, nie doznając żadnej znikąd pomocy.

Cóż tedy czynić wypada, by w szystkich powstańców i w o  
Jaków przyciągnąć do iednego obozu i  tafń w spólnie się  po* 
cieszać i  św iec ić  przykładem młodszemu pokoleniu, jak pra* 
cow ać trzeba dla Ojczyzny.

Tu pomóc powinno społeczeństw o polskie, którę na razie 
usnęło, Jakby w szystko iuż było załatwione i  uregulowane, 
jakby potęgę niem iecka rozsypała stę już ostatecznie w  gru* 
zy, jakby nieokiełzany bolszew ik w zaplombowanym wago* 
nie czmychnął z powrotem na Marsa.

A jednak nieprzyjaciele ci istnieją, czekają tylko sposob* 
nośći, aby nas zdusić i  złam ać zupełnie, Lo to należy do tch 
żyw otnych celów .

W  takich w łaśnie chwilach obow iązkiem  społeczeństw a  
est pamięta o tyćh, co odeszli od szeregów , aby zażyć choć 

na krótką chw ilę w yw alczonej w olności i  upragnionego do* 
bi obytu. N iestety, mało kto doznał ,tego szczęścia , ponieważ 
społeczeństw o zapomniało o nas zupełnie-

A tu trzeba koniecznie przyjść z pomocą Towarzystwu  
Pow stańców  i W ojaków. Pow inni to uczynić zam ożniejsi o* 
byw atele aby powstańcy i  wojacy nie mogli powiedzieć, że 
ci, którzy ich niegdyś tak uroczyście .wttait, dzisiaj *apo* 
mnieli o nten zupełnie.

Na naszych zebraniach chcielibyśm y w szystkich w idzieć, 
naw et tych, co ż  innych star.ów ..pochodzą, ale pragną się  
c ieszyć  i sm ucić z nami i  dowiedznpć się o  naszych Istotnych 
potrzebach. * \

A jeżeli głos ten u-afi do patriotycznych serc społeczeń* 
stwa, jeżeli znajdzie stę pomoc dla T ow arzystw a, w tedy przyj 
dą znowu w szyscy  w  nasze szeregi, gotow i na każde skinienie 
rzućtc silę znowu do walki o zagrożoną niepodległość naszą.

M y pow stańcy i  w ojacy w ierzym y w to niezłom nie, źe 
społeczeństw o o nas nie zapomni, tembardziej, ..e niebezpie* 
czeństwo nie m inęło i  działaj w ięcej niż kiedykolwiek sku* 
p ia t s ię  nam trzeba w  naszyci; organizacjach. B ęd zie  nam 
niezmiernie m iło pow itać \v naszych szeregach gościł intere* 
sujących s ię  tern co  nam potrzeba i  ct> nas boli.

Jeden * członków

Wstępujcie do
Zwiizkii Obrony Aresów Zac ltate li!

kgłoszeme na członków przejm uje Sekretariat 
przy ul. polnej 4/3 '  p. codz. w  godz. 10—1 2—4.

Budzimy się . . .
W łaściciel młyna ..Syrena" p, Teofil P raśm ew ski z  Tu* 

choli nadesłał naip następujące (św iadczenie:
..Niniejszcm podaję do publicznej wiadom ości, iż  w obec  

Taktu dokonania ohydne* zbrodni na Śp- ks. pra!- butkte* 
w iczu  w  Rosji przez bolszewików  i żydów , od dnta dzisiej* 
szeg c  m łyn „Syrena" w  Tucholi nie przyjmuje żadnych zgł© 
szeń na p izem iał od żydowsko-polskich spółek i  żydów . 
W stęp do młyna „Syrena" jest żydom i  ich wapóZiikom.- 
Polakom wzbroniony..

T u c h o l a  młyn ,,Syrena", 16. 4- 1923.
St-wpel. H  T, Prainfcwnc*

Vtvat sequens!

W iadom ości b ieżące.
K a le n d a r ? :  Niedziela Kajetan. Wschód słońce £.51 
zacńód 7.7 Wschód księżyca 9.0 zachód —.

oh
MUZEUM otwarte w środy 1 soboty od 12—2, w nie

d z ie le  i święta od  i l — 2  godz.

BDSLJOTEKA I CZITELNiA T C. t> otwarta w  dni
oowaifdrńe od godz. 5 —7, dla dah«ci w środy i so
boty »d godz. 4—5.

&
— **  REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO* W  s o b o t a ,  

dnia 21»go kw ietnia w ieczorem  o godzinie 8*mej >,P a n B e *  
n e t“, komedia w  1 akcie A- hr. Fredry ox az „U i* w  i  s“, ko* 
media w  3 aktach, Katerwy. Bony w azne (zielone).

W  n i e d z i e l e ,  dnia 22*go kwietnia w ieczorem  o  godzi
nie 8*mej „ R e w i z o r  z P e t e r s b u r g a " ,  sztuka w  S ak* 
tach Gogola-

W p o n i e d z i a ł e k ,  dnia 23*go kw ietnia w ieczorem  © 
godzinie 8*mej w y s t ę p  s o l i s t ó w  O p e i y  P o z n a ń 
s k i e j ,  „Traviata’‘ (2 akt), „Trubadur" (3 aat), i „Halka" 12 
akt).

- * *  Z TEATRU MIEJSKIEGO* Dźista* w s o b o t ę  wie* 
czÓr składany „ P a n  B e n e t “, komedia w  1 akcie A. hr. 
Fredry z  p. dyr* ^angem w  roli tytułow ej oraz ,,U r w / s ‘|  
świetna Komedia, Katerwy z  pp. riartmarmową, Kostecką, Oze* 
kallówną, Lenkiem, Zbterzyf.sKim, Cichockim i  Jóźwickim . 
Zniżki ważne. — Bony zielone. U:;®-

W  n i e d z i e l ę  w ieczorem  , J ? e w i e o r  ż  P e t e r s *  
b u r g a’V doskonała sztuka Gogola, która dzięki aespoforej 
grze artj-stów, salw y śm iechu wzbudza u publiczności n? w i 
downi. Zalecałoby s ię , ażeby społeczeństw o tłumnie przyoyło  
na niedzielne przedstawienie. Dla m łodzieży bilety po 1 OOP 
marek.

Premtora ^ W z i ę c i e  t w i e r d z y  B e n  o f  Zoon” 
odłożone zostało dc wtorku, a to ce^tn lepszegt przygo* 
tow ania sztuki. Główne role kreow ać U d ą  pp. K ostecki, 
Zbierzyński i  Cichocki. Reżyseruje p Andrzejewski.

._ * *  TEATR MIEJSKI- Jedyny w ystęp  isolistów opery  
Poznańskiej w zbudził u społeczeństwa tutejszego ży w e  zaitg  
teresewante, co św iadczy  cgromny popyt na bilety _w kasie 
zamawiafi u p- W awrzyniaka. N a program złożą się perły 
muzyk- w łoskiej V eid iego j,Trubadur" (3 akt), „Traviat?" (2 
akt), i  „Halka" Moniuszki (2 akt). V/ przedstawieniu biorą 
udział wybitni so liśc i Opery Poznańskiej pp. Lilian Zamorska, 
M alawski, Romejko t W ojciechowski, kapelmistrz. P -zatem  
przedstaw ienie odbęd; ie stę w kostiumach i  dekoracjach.

Z a p o w t e d z e n i e .  30=go kw ietnia saw ita  do naszego 
grodu jeden z najwybitniejszych śpiew aków  polskich Jó* 
zef Gruszczyński, tenor bohaterski Opery W arszawskiej.

_ * *  WYKŁAD POM. TO W- KRAJOZNAWCZEGO w y
głoszony w środę w  auli gimnazjum reńskiego przez p- Ku* 
dlickiego, sekretarza O. K. Z. ściągną! spor© publiczności. Pre* 
legent skreślił wprzód pokrótce historje Śląska, to stopniowe 
budzenie się  jego ży c ia  narodow ościow ego po 600*letniem o* 
derwaniu od macierzy polskiej, scharakteryzował też głów ne 
fazy m ebiscytu i to  ostateczne krw awe w yw alczen ie sob ie  
granic przez lud śląski

Na tern tle przedstawił zzereg przeźroczy ilus.rującycn  
w b ln ie j n z t  gmachy, kościółki drewniane, typy ludowe, pro
cedurę wydobywania w ęgla itp. Prelegent zysąai sobie szcze
re uznanie owym. wykładem  bogatym w  treść i  w ygłoszon ~i 
z m loćzieńczą werwą-

_*«■ KURS DLA REŻYSERÓW TF.A1RÓW LUDOWYCH. 
W  GPUDZIĄDZU. W  oeju podniesienia licznych przedstawień  
teatralnych, jaWe się o d b y w a j nieomal w każdem miasteczku 
a naw et w  w ioskach, do odpowiedniego poziomu ar‘ystycz*  
nego i  w ykorzystania ich  tern samem jako w ażnego czynniita 
kulturalnego organizuje Dyrekcja Obronv K iesów  zachodnich  
dla Pomorza kurs dla reżyserów  teatrów ludowych, który od* 
będzie się  wi Grudziądzu przypuszczalnie od 11-go do 19*go 
maja br, Kurs taki odbył się Już w  styczniu br. w  Poznaniu, 
gdzie w ykazał w ielkie zainteresowanie ze strony uczestników  
i  poszczycić cię może nadzw yczaj obrem ł wynikami.

Okręg Pom orski D yrekcji Związku Obrony Kresów Za* 
Jhodnich zw raca się nintejszem do sw oich Zarządów P ow ia
towych.. d„ Zarządów Kołek teatralnych itp*, oraz osób n r , 
watnych, interesujących się  kw estią teatrów ludowych, oraj! 
biorących udział w tego rodzaju przedstawieniach amator* 
sklch, do wzięcia udziału w kursie pow yższym . R ozchodzi się  
o <soby inteligentne, które s ię  już zajmują lub po kursie zaj* 
mować s ię  będą tak w m iastach jak i na w si urządzaniem  
przedstawień teatralnych- Dyrekcja zw racać będzie kursi* 
storn koszta nodrćży oraz płacić skromne odszkodowanie. 
Kandydatów zgłaszać należy natychmiast w D yrekcji Związku 
Obtotty Kresów Zachodnich, Okręg Pom orski m  Grudziądzu 
ulica Rolna 4 /5  I p  /



I G L O S  P O M O R S K I 22-go kwfetnla 1923 r.

,—** SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW „ZGODA" W GRU* 
DZIĄDZU komunikuje nam, że w najbliższym czas!e rozdzte* 
lać będzie sw oim  członkom w w iększej ilości cukier. Jeżeli 
się zw aży, że  już od dłuższego czasu odbywa się po wszyst*  
kich składach gonitwa za tak często znikającym z rynku sprze 
dąży cukrem, natenczas w idać, że  ,,Zgc;da“f.dba o sw oich  
członków. Gdyby w dzisiejszych drogich czasach zecbc;ano 
należyc'e ocenić zadania spółek spożyw ców  \v Polsce, wów* 
czas członkow ie tych spółek m ieliby zaw sze możność korzy* 
stania w większej m ierze z tow arów  codziennej potrzeby po 
tańszych cenach. Zwalczanie drożyzny, lichw y, nieuczciwej 
spekulacji uzależnia się w iele  od sprawnego dzialama spółek 
spoż., z chwilą atol:, gdy społeczeństw o prócz ciągłych uskar* 
żań się n!e w'dzi potrzeby poparcia id ei spółdzielczej, trudno 
m ówić o napraw'e zła. Od spółek spożyw ców  żądać można, 
by przeciw staw iały się  drożyznie, lecz nte wolno zapominać. 
t e  wzajemny w y s!łek wszystkich członków jest koniecznym.

Rząd w w alce z drożyzną posp'e?za spółdzielniom z po* 
mocą, lecz pomoc tę uważać należy tylko za nadzwyczajny  
dodatek do tych funduszów, które wpłynąć w inne przedew szy’ 
stkiem od samych członków. Naprawa obecnych stosunków  
drożyżnianych nie może w yłączn ie nastąpić ze strony rządu, 
potrzeba w ysiłku  zbiorow ego całego spłeczeństwa, toteż 
członkow ie grudziądzkiej „Zgody1’ w iedzieć w :nni, że ponosić 
musimy wzajemną odpowiedzialność za skutki, w ypływ ające  
z niepłacenia udziałów. W jaki sposób mogą spółdz'elnie 
skutecznie paraPżować drożyznę, jeśli zaleganie z wyrówna* 
niem udziałów członkowskich zdaje s !ę być powszechną plagą 
prawie w szystkich spółek spożyw ców . Pożądanem jest by  
członkowie „Zgody", których liczy  sie na ^ z e sz ło  dw a tysią- 
ce osób, wyrównamem udziałów poparli starania Zarządu i 
Pady Nadzorczej, co w płynie w ielce na w iększe zakupy towa* 
rów. „Zgoda" w Grudziądzu znajduje się przy ulicy Groblo* 
wej, tuż przy gimnazjum żeńskim.

— ** MECZ- W niedz!elę, dn:a 22-go kw ietnia br- od* 
budą się  zaw ody piłki nożnej pomiędzy K. K. S. I Toruń i 
Powiwoj T, Gtudz'ądz. Gra zapow;ada się interesująco, gdyż 
W K. S. I Toruń nie chce stać na ostatnim miejscu, dlatego bę 
cizte to gra pow ażniejsza niż ostatwa. P ow yższe  zaw ody  
„Tiki nożnej odbędą się  o godzinie 3*ciej po południu na placu 
koszar W ł. Jagiełły  przy ulicy Fieyoera.

— * *  OGIEŃ* Dzisiaj w sobotę przedpołudniem około go* 
dżiny lO*tej w ybuchł ogień w  Szpitalu miejskim. Miano* 
w 'c’e w jednym z drewnianych baraków zapaliło się drzewo  
umieszczone pod sufitem, kolo którego przechodziła rura od 
żelaznego p’eca. Na m iejsce wypadku przybył jeden pluton 
napzej Straży Ogniowej i  w krótkim, paruminutowym czasie  
zdołał niewielki ten ogień ugasić. Straty są nieznaczne. O* 
gie$ pow stał od rozgrzanego zbyt mocno pieca.

—** Z SALI SĄDOWEJ. Izba karna sądu okręgowego w 
Trudz’ądzu na sw em  posierzeniti dnia 16-go bm- skazała Teo
dora Żurka, pom. zw rotniczego z Sulpówka pow. św iecki na 
7 jh iesięcy więzienia za niedbalstwo przy pełnteniu sw ej 
ś?użby, które stało się powodem śm ierci kilku osób. Oskar* 
.żony dnia 4 czerw ca ub- r. przy budce kolejowej nr. 103 w 
O sicw ie nie zamknął na czas zapory kolejowej, skutkiem cze* 
■ro na tor kolejowy wjechały powózką cztery osoby, jak Berta 
' inkę, Augusta Plotkowska. Juliusz Bertzke I Aleks Plot* 
owskt t poniosły od nadjeżdżającego w łaśnie pociągu śm ierć 

na miejscu- Nadto ciężkich obrażeń cielesnych doznała Mar* 
.ta- Plotkowska, Zasądzony odcierpiał swoją karę już przez 
areszt śledczy.

W dalszym  ciągu skazała Izha karna robotnika Józefa Jan* 
knwskiego z Brodnicy, obecnie w areszcie śledczym , na 1 
rok w ięzienia z w liczeniem  aresztu śledczego za kradzież i  
zamkniętego chlewu 15 kur, 9 gęsi i 10 kaczek, dokonaną do 
spółki z nieznanym osobnikiem na szkodę p. Guczalskiej z  
Bursztynowa. Jankowski był już raz karany za kradzież.

Na 6 m iesięcy  w ięzienia skazała w  końcu Izba karna 
Ambrożego Szumachera, rolnika z Zawady pod Nowem, o* 
be cnie w areszcie śledczym  za kradzież fury żyta z pola na

• i.lę gospodarza Adolfa Bethkego. Oskarżony już dwa razy  
w w ięzieniu za kradzież*

— '** ZJAZD KRAWIECKI. W  dniu otw arcia UI*go Tar* 
m  Poznańskmgo, tj. w  n iedzielę, dnia 29*go kwietnia br- od* 
[,edz’e się  Zjazd Krawiecki w Poznaniu przy ulicy Podgór* 
ticj nr. 13 o godzinie 8=mej rano. U czestnicy Zjazdu otrzy* 
rrtaja zniżki wstępu na Targ.

_ * *  o  PRAWIDŁOWY RUCH POCIĄGÓW NA LINJI 
WARSZAWA —  GDAŃSK PRZEZ PRUSY WSCHODNIE. 
„Powszechne zdz’w ien ie w yw ołuje nowoułożony rozkład Ja* 
'Ty pociągu, który zostaje wprowadzony z dniem 1 Czerwca 
na szlaku pomiędzy W arszawą a Gdańskiem poprzez Malborg 
—Iłłwo. Przez skrócenie drogi na szlaku tym możnaby w  
przyszłości odbyć drogę tą poc!ągtem pospiesznym w ciągu

Z szerokiego świata.
W powojennym Londynie. — Podstaw ow e warunki nadmter* 
nego rozwoju metropoli an gielsk iej.—  Słynna „mgła lon* 
ryńska". —  Przechadzka ulicami miasta. — Drożyzna. — 
W spaniałe nrzadzen’e hotelu Savoy. —  O św ietlenie nile. —  

Grzeczności przy w yjeździe z  Londynu*

Tym razem —  w  myśl zapow iedzi —  pokazać chcem y 
czytelnikow i Londyn, i  to Londyn powojenny.

Praw ie każdemu z czytających nasze op isy  podróżnicze 
wiadomo, iż Londyn mniej pod względem liczby miesz* 
kańców, jak pod względem rozległości, jest najwtększera mia
stem  na św iecie . N ie jest to specjalną zasługą Londynu, że 
rozwmą? się do tak olbrzymic.h rozmiarów, zw ażyw szy , że 
imperium brytyjskie jest już od dawna jedną z największych  
potęg śwtata, i że państwo to jakkolwiek prowadziło liczne 
walki zdobyw cze, jednakże dzięki swemu niedostępnemu po* 
łożeniu — Anglję otacza ze w szech stron morze, a flota an» 
g elska jes.t prawie nie do zw alczenia — nie było n igdy ata* 
kowane przez obce s iły , zw łaszcza noga nieprzyjacielska ni* 
gdy nie przestąpiła w ybrzeży angielskich. Zaś wojny do* 
m ow ę. które nawiasem m ów iąc nie b yły  w Anglii rzadkością, 
nigdy nie są w stanie przeszkodzić rozw ojow i kraju i jego 
głównych miast w ten sposób, jak wojny z pieprzyjac’elem  
zewnętrznym , zw łaszcza wojny zakończone niepowodzeniem

lemokracia Chrześcijańska.
Wita* dyskusyjny dla urzeinlm

odbędzie się w poniedziałek, dn 23. bm. o godz 
7‘/s wiecz. na sali Hotelu Warszawskiego.

Eeient posfa M. liowickego na temat:
P r o je k t  n o w e j u sta w y  o  u p o sa ż e n iu  funk  

c] o  na *5 u s z ó w  p a ń stw o w y ch  i w o jsk a .
Na to ważne zebranie zaprasza wszystkich urzęd

ników miasta Grudziądza.

. Z A R Z Ą D .  jg

5 godzin, tym czasem dyrekcja kolei ułożyła rozkład jazdy 
tak, iż podróż ta będzie trwała blisko 8 godztn. Zdan'em 
„Dziennika Gdańskiego" w yznaczono zbyt długie postoje na 
stacjach pogranicznych. Podróż odbywać się będz'e prze* 
cież w t- zw . zamkniętych wagonach poprzez terytorium  
pruskie i kontrola może odbywać się  w czasie jazdy między 
Iłowem a Malborgiem- Zupełnie niezrozum iałe jest zasto* 
sowan'e się dyrek. kolei do życzeń posłów z okolicy Na* 
sielska i M ławy, gdz!e dla ich w ygody w yznaczono dłuższe 
postoje. Takie uregulowanie „skróconej jazdy" jest wprost 
niedopuszczalne-

— ** SPRAW Y REPATRIACJI OBCOKRAJOWCÓW. 
Szef sztabu O. K. VIII komunikuje nam co następuje: Sto*
sow nie do rozkazu Ministra Spraw W ojskowych L. 5091 M- 
G. Rep. z dnia 23=go marca 1923 podaję zainteresowanym  do 
wiadomości, że wszelkie w  zaw ieszeniu będące sprawy re* 
patrjacji obcokrajowców b- ochotników b. a. gen. Hallera z 
wyjątkiem  Ameryki Północnej, załatwione być winny najdalej 
do dnia 15=go maja 1923 roku. 1

Stwierdzam , że pod niniejszy komunikat nie podpada ka* 
tegorja obcokrajowców b- ochotników b. a. gen. Hallera, po* 
chodzących z Ameryki Północnej albowiem repatriacja obco* 
krajowców b. ochotników b- a. gen. Hallera, pochodzących z 
Ameryki Północnej w  sierpniu 1922 roku ostatecznie i  bez 
zastrzeżeń ukończoną została.

O ile do dnia 15=go maja 1923 r. nie w płyną do Gabinetu 
Ministra Spraw W ojskowych —  w zaw ieszeniu będące —  
zaśw iadczenia i dowody poszczególnych osób brak, któ,rych 
uniemożliwia w yrobienie tym że paszportów, lub uzyskania 
wiz zagranicznych, tracą w ym ienieni temsamem prawo po* 
wrotu do stałego miejsca zamieszkania zagranicą na koszt 
Skarbu Państwa, oraz w szelk ie pretensje w  tej spraw ie do 
M. S W.

Wszelkiep^semna podania, prośby, zapytania w  sprawie 
repatrjacjt, w ystosow ane do M inisterstwa Spraw W ojskowych  
przez poszczególnych obcokrajowców, b- ochotników b. a. 
gen. Hallera, po termmie, dn a 15-go maja 1923 r. traktowane 
będą iako nieaktualne, bez udzielania danemu petentowi od* 
powiedz'-

—** JAK SIE ZACHOWUJE BOLSZEWICKI POSEŁ  
P. Ł A Ń C U C K I  PROLETARIUSZ „W SI I MIAST". Jak
donosi „Gazeta Codzienna" dnia 6=go kw'etnia br. w szedł do 
pociągu pospiesznego nr. 410 na stacji Lw ów  przedstawiciel 
„proletariatu w si i m iast’1 p. poseł Łańcucki i zażądał od kon* 
duktora całego przedziału I*szej kłasy w yłącznie dla sieb ie. 
Na to 1 oznajm ił p- posłowi konduktor, że  nie ma wolnych prze* 
działów  —• ma natondast w pófprzedziale I*szej klasy jedno 
wolne m iejsce, prosząc pana posła Ł. o zajęcie takowego. To 
nie zadow oliło p- posła Łańcuck’ego, i wśród obelg zażąda?, 
od konduktora aby w yrzucił siedzących tam dwóch podróż* 
nych a jemu oddał, całe półprzedziału do dyspozycji- Natu* 
rałnie konduktor z oburzeniem odrzucT bezw stydne żądanie 
komunisty. Tak to chcą }eźdz'ć ci, którzy według szerzonej 
przez mch idei powinni jeździć wśród robotników w klas'e 
TFIsciej lub IV*tej. C zy w obec pow yższego robotn'k polski 
nie zbudzi s'ę z letargu i ćzy  pozwoli się dalej oszukiwać bob 
szewicktm  kreaturom?

K u cia  to w a r z y s tw .
'—(rt.) Baczność Sokoli! Jutro w niedzielę, 22 bm. 

w y c i e c z k a  do  G r ó d k a .  Punkt zborny Grudziądz 
dworzec o godz. 9,15, odjazd o godz. 9,40 rano. — O licz- 
ny udział tak ćwiczących jak i niećwjczących oraz goścr 
uprasza ZARZĄD.

i wkroczeniem armji nieprzyjacielskiej na terytorjum danego 
kraju. Historja Anglii wykazuje, iż  kraj ten nigdy n ie doznał 
podobnego losu i  dlatego też od szeregu w ieków  mógł się 
rozw ijać sw obodnie, a rozwój ten przyspieszyło jeszcze po* 
w odzenie Angljt w  dziedzinie zdobywania obszarów zaocea
nicznych*

Tym okolicznościom zaw dzięcza też Londyn sw ój wybu* 
jały i nieproporcjonalny do obszaru stmej tylko w yspy angiel* 
sklej rozrost- Z w ażyć trzeba bowiem  także okoliczność, iż 
w  Londynie m ieści się potężny aparat państwowy do kiero* 
wanta nietylko samą Anglją, ale także do kierow ania wszel* 
kiemi pos'adfościami jakie zajmują przygniatającą część kuli 
ziem skiej i jakie wchodzą w skład potężnego Imperium Bry* 
tyjskiego. Pozatem  Londyn jest dzisiaj centralą handlu św iato  
w ego, zw łaszcza od chwili, k iedy jedyny pod tym względem  
groźny konkurent Angljt N iem cy, został obalony, wyni* 
kiem ostatniej wojny św iatow ej.

* * *t
Po tych kilku w stępnych słowach zajm iem y się  Już ppt- 

sem samej. olbrzym :ej stolicy Anglii —  Londynu. N ie będzie 
chyba od rzeczy, jeżeli na początku naszej w ędrówki po po* 
wojennym Londynie, zajmiemy s ię  jego głów na osobliw ością: 
słynną mgłą londyńską.

O tej mgle londyńskiej nte każdy chyba będzie m’al właś* 
ciw e pojępie. Jest to bowiem  mgła różniąca s ię  bardzo w iele  
od mgły, jaka nieraz Jesienną porą zachodzi w krajach stałe* 
go kontynentu. M gła londyńska jest tak gęsta i  długotrwałą,

.—(rt) BACZNOŚĆ KLUB , HARMONJA *. W niedzielę, 
dnia 22*go kw'etn'a br. w ycieczka do Strzemięcina- Zbiórka 
w szystkich członków o godzinie 3 po połndniu przy Młyni* 
pod Orłem, ulica 3*gu Maja-

C ześć „Harmonii"!

Z Pomorza.
— CHEŁMNO.  (W  sprawie apteki Niemca HeubachaJ 

Związek Obrony Kresów Zachodnich donosi nam co następuje* 
Wobec licznych zgłoszeń reflektantów na kupno podlegającej 
ltkw'dacjt; uprzyw :lejowanej apteki Niemca Heubacha zawia* 
damia się tą drogą interesow anych, że apteka jeotia i  2 m ie
ści s ię  w  Rynku we własnym budynku 2*p'ętrowym, mającym  
front o 5 oknach. Apteka pow yższa\Znajduje stę niedaleko 
kośc’oła, w budynku względnie dobrym, obecnie jest bardzo 
nrernte zaopatrzona w towar, wartość pewną ma jedynie lo* 
kał i  urządzenie. Z powodu niezdecydow anego stanowiska  
w sprawie likwidacji czynników  rządowych p. Heubach ufny 

ap-w ne w opiekę „Beutschtumsbundu" postępuje, zwłaszcza 
z klijentelą polską, w yzyw ająco, ośw iadcza, że  sprzedawać 
apteki i usuwać się  n:e myśli chyba, że rząd go usunie; Jakby 
na urągowisko na wypadek sprzedaży apteki życzy  sobie nie 
mniej an: w ięcej jak . . .  120 000 dolarów lub pół miliona ma* 
rek złotych.

N awiasem  się dodaje, że  pan aptekarz mimo że na pol
skiej ziemi żyje, dotąd po polsku nie nauczył się 1 ostenta* 
cyjnie pogardliwie sę  w yraża do klientów polskich, odsy* 
łając ich do polslrch aptek w Poznaniu!

—** TORUŃ, (Brak poczucia narodowego). Dononszą nam 
z Torun'a, iż zdążył się już drugi wypadek w yd z ierża w ien i 
m ieszkania żydowi- M ianowicie według pogłosek w łaściciel 
domu przy uTcy Kopernika p. Lewandowski Roman w y d zier  
żaw ił mieszkanie — na które miał dosyć reflektantów — ży» 
dow i W eisshandowi.

—** SILNO pow toruńsKi. (Oszukańcza gospodarka leśna). 
Jak w'adomo, wycinanie lasu, można przedsięw zfąść dopiero 
po otrzymaniu odpowiedniego zezw olenia władz, naturalnie 
pod warunkiem, że w łaśc!ciel lasu zobow iąże sie  do pewnego  
zalesienia w yciętego obszaru- Inaczej urządzi! się  pew ’en 
obywatel z Silna, pochodzący z Małopolsk', który przerze
dził las do tego stopnia, że pozostaw ił w promieniu 15 mtr 
jedno drzewo. Takim sposobem próbuje uniknąć dz'ś znacz* 
nych kosztów  ponownego zalesienia. Drzewostan (na wyrąb  
dozwolony tylko ponad 50=cio letni) jest w  tym  wypadku 
najwyżej 30=letni §

— WĄBRZEŹNO.  (Echa morderstwa w Jarantowicach).
Jak donoszą z W ąbrzeźna sekcja lekarska, która się odbył* 
W ubiegłą sobotę w Jarantowicach orzekła, że oberżystka 
Siegow a została z tyłu zastrzelona t to z bliskości, gdyż  
ubrania jej zostały przepalone od wystrzału. Mąż, jako i  
pewna wdowa podejrzana o współudział, siedzą w  areszci/ 
w W ąbrzeźnie. Ś ledztw o w toku

— **  STAROGARD- (Zaprzysiężenie rekrutów). W  tych
dniach odbyła się  w Starogardzie uroczystość zaprzysiężenie  
rekruta na rynku miasta. Podziw wzbudzała postawa wojska, 
które w  ilości dwóch batafjonów ustawione było na rynki- 
i w spółzaw odniczyć m oże z przedwojennem wojskiem  nie- 
mieckiem- P o m szy św-, odprawionej przez- ks. kapelana 
Jagiełłę, przem ówił ks. kapelan i dowódca 'pułku p. ppułk. 
Korewo- Potem odebrał ks- kapelan przysięgę od katolików, 
a m iejscowy pastor, który w talarze na całej uroczystości 
był obecny, od ew angelików . Koncert orkiestry pułkowej 
zakończył tę w yniosłą uroczystość.

— * •  CHOJNICE. (Podział gruntu miejskiego dla In w a*
ltdów). Staraniem tutejszego magistratu w ubiegłym  tygo* 
dniu rozdawano 51 morgów gruntu miejskiego przy szosie 
bytomskiej pom iędzy mniej w ięcej 70 rodzin inwalidzkich W 
parcelach od pół morga do 2 morgów. Każdy z otrzymują
cych rolę zapłacił 10000 marek od m orga,'a poza tern odstaw? 
m’astu K ctr- żyta.

(U roczystość zaprzysiężenia rezerw istów ). W ubiegłą  
niedzielę na rynku chojnickim odbyła się uroczystość zaprzy* 
siężenta 94 rezerw istów  m ejscowego baonu. W  uroczystości 
brał udział ca ły  sztab oficerski. W środku rynku ustawiono  
krzyż, na który rezerw iści składali przysięgę. Podnieść na
leży, że N iem cy, których było około 20, składali przysięgę 
osobno w niemieckiem języku. N ie brakło także jednego je* 
dnego przysięgającego żyda.

Po przysiędze nastąpiła uroczysta defilada, która wy* 
warła podniosłe wrażenie- W ojsko było w tym dniu w  ko* 
ściele pod sztandarem, a rezerw iści, którzy przysięgę składali- 
•jod karąbinem-

że dla m ieszkańców Londynu staje się  praw dziw ą plagą, krę* 
pującą w  poważnej m ierze ca ły  ruch handlowy i publiczny
miasta-

Są specjalne okresy czasu w Londynie, w  których nad 
miastem, rozciągają się istne „ciem ności egipskie1’. Św iatła  
latarni ulicznych, lamp tram wajowych * pow ozowych nikną 
w tej gęstej mgle zupełnie i  w  odległości kilku zaledw ie kro
ków stają się już niewidoczne. Cały ruch uliczny odbywać 
się w ięc  musi z zastosowaniem  daleko idących środków ostróż 
ności, co ruch ten czyni o w iele powolniejszym, niż w  nor* 
marnych chwilach. W ytężoną funkcję ma w czasie m gły po* 
Itcja londyńska- Musi ona czuw ać w szelk iem i, jej do dyspo* 
zycji stojącemi siłam i i  środkami, aby wypadki katastrof w  
licznych zredukować do minimum, i  aby cały  ruch ułtczny 
nie bardzo wielkim  uległ przeszkodom. Mimo w szystko jed* 
nak, gęsta i  przenikliwa mgła londyńska stoi przew ażnie nt  
przeszkodzę całemu ruchowi handlowemu i swobodnej komu
nikacji ulicznej i skoro okres jej przemija, m ieszkańcy Lon* 
dynu fakt ten witają każdorazowo z radoścją I zadowoleniem*

Z m głą, panującą w pewnych kresach czasu w  Londynie, 
łączy  s ię  rów nież gęsty  dym fabryczny z kominów, których  
w tem m ieście jest niezliczona ilość, powodując nadto nie
zdrowa w ielce atmosferę, jaką spotyka s ię  przeważnie w mia
stach górniczych i  wybitnie przem ysłow ych Dym ten złą
czony Jeszcze z Intrzem i  dymem ulicznym brudzi bardzo 
mocno, lecz daje się w zględnie łatwo usunąć, poniew aż każda 
Jego odrobinką posiada ośrodek piaszczysty. Zauważyć
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—** GFAŃSK. (Sam obóistwo z rozpaczy). W  ponte* 
działek popełnił samobójstwo w mieszkaniu wiasnem przy u l  
Posadow sky‘ego cukiernik G. Żona Jego znajduje się od nit* 
jakiegoś czasu w sanatorium, ponieważ cierpi na- rozmiękczę* 
Bie mózgu. G. w ziął sobie chorobę żony tak bardzo do ser „a, 
że  zak jftczył życ ie  przez pow ieszenie s i ę ,

(śm iertelny wypadek na dworcu w  Nowym P orcie). Nie 
Jaki Otton M eissner z Gdańska, pełniący na dworcu w Nowym  
Porcie funkcje zw rotniczego, dostał się między bufory d yn  
w agonów  i odniósł przytem tak ciężkie okaleczenia, że utra- 
cif wskuiek nich życie.

7  całej Polsk*.
w -** BYDGOSZCZ* (Tragiczny wypadek na nlfcy). Przed 

kilku dniami najechał na ul- Promenada samochód ciężarow y  
należący do firmy „Zjednoczona Żegluga Polska" na 7-letn:ego 
chłopca Eryka W egnera, zab‘iając go na miejscu. W inę po
noś* najprawdopodobniej szofer.

—-** JAROCIN* (N ieuchw ytny podpalacz). Jakiś zbrod= 
ntarz n!ew ykryty dotąd podpalił w m iejscowości Busko, pow. 
Jarociński niedawno wiatrak, który spłonął do szczętu. W  
parę dni poiem spalił się drugi wiatrak. s9~u zbroJn. pozostaw ił 
kartkę, ze spali jeszcze inne gospodarstwa.

—** OS1ROW . (Echo zeszłorocznego s*rajku rolnego). 
Robotmk rolny M oczyński z Taczanowa, pow. P leszew , ska= 
rany przez Sąd Pokoju w P leszew ie w sierpniu ubiegłego ro- 
ku na 4 m iesiące w ięzienia za zmuszanie robotników rolnych 
do opuszczenia, prac, pc deras strajku rolnego, postanow ił zem' 
śc ić  się na sw ym  pracodawcy i podpalił dnia 23 lutego br. 
stogi, należące do dotmnjum Taczanowa. Czujny pies pol!- 
cyjny powiatu pleszew skiego w yśledził podpalacza ieszcze tej 
samej nocy i dma 12 bm. stanął M oczyński przed wzmocnioną 
Izbą karną w Ostrowie, która zasądziła podpalacza na 5 lat 
domu karnego. I

_ * *  WTELUN. (Niespodziewany w ytrysk źródła). W  
Ubiegły wtorek zdarzył się  w W u > . i tu n iezw yk ły  wypadek. 
Oto w godzmach popołudniowych pod przejeżdżającym wczem  
ciężarow ym  zarwał się nagłp bruk i koło wozu ugrzęzło w 
dole- Nagle, w miejscu tym w ytrysnął strumień Wody, zale- 
wając dół. Okazało się, że jest to podziemne źródło- Stru
mień objął dość duży obszar- «

R o z m a i t o ś c i .
X S a m o  i o ( k i e r o w a n y  z l ą du .  W Etampe- 

fes dokonano próby lotu aeroplanu bez pilota, przy za
stosowaniu fal elektrycznych. Samolot wzbił się w po
wietrze i lądował bez przeszkód.

X W j e ż a  E i f f l a  w . . . L o n d y n i e .  Londyn 
zacznie tuż wkrótce robić konkurencję paryskiej wieży 
Eiffel. Miano \vi Je  organizatorzy wielkie! wystawy, któ
ra ma być otwarta w Wembley za rok, przystąpili do 
konstrukcji wielkiej wieży, która będzie miała wpraw
dzie „tylko4* IDO metrów wysokości, lecz jej fundamenty 
będ-4 złożone na terenie wznoszącym się i a 90 metrów 
nonad. poziom morza. Ci, którzy się znajdą, n- .40. pięt
rze drapacza n’eba, ti. na samym szczycie wieży, uj
rzą u swych stóp ogromną panoramę, nawet w nocy, 
gdyż na szczycie rozświetlać będzie ciemności potężny 
reflektor, widzialny1 z odległości serek kilometrów* Bu
dowa tej wieży, na szczyt której będzie można sie wy
dostać w ciągu 7 minut windą, zabiera;ącą od razu 40 
pasażerów kosztować będzie około 100.000 funt. szter, 
podczas gdy budowa wieży Eiffel kosztowała przeszło 
dwa razy tyle.

X T a j e m n i ca  f a d  r y k i p a p i e r u  na b a n k 
n o t y .  W tych dniach królestwo angielscy zwiedzili 
papiernię I,averslcke w Hamshire, gdzie wyrabiany jest 
specjalny papier na banknoty Banku angielskiego. Od
wiedziny te, to przywilej wyjątkowy, gdyż w ciągu 
dwustu lat istnienia papierni Laversloke nikomu nie da
ne było zwiedzić tego przybytku. Papiernia obwie
dziona jest drutem kolczastym i strzeżona pilnie. Robot
nicy, którzy w niei practrą. uda;ą się wprost do izb 
gdzie zajmują się przez całe życie jedną i tą samą pracą 
nie znając innych szczegółów fabrykacji i ni< nrzestę- 
puiąc irydy pro^iT innych izb papierni. Wszystek pa
pier na bonknoty wyrażany test tu recznłe a tafemnica 
mieszaniny, z którei jest sporządzony, spoczywa ty lko  
w rękach bezpośrednich spaokobierców jegó wvnalazc>

X Ra b i n ,  m u r z y n  i s z o f e r  w j e d n e j  osu-  
bie- Pisma nowo:orskie poda;a taką wiadomość: „Wy
soki murzyn, ubrany w czarny frak, białą kamizelkę i 
niepokalanej białości, koszulę i białą krawatkę, został
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wezwany do sądu załatwiającego sprawy przekrocze
nia reguł rucha ulicznego, za kierowanie automobdu l —z  
posiadani zezwolenia. Oskarżony oświadczył, że na
zywa się Goldberg, z zawodu jest rabinem synagogi ży
dów czarnych. Rabin murzyński w dzień za!mov at się 
szoferką, a wieczorem spełniał obowiązki rabina:41

X Poszukiw ania na górze Sinai* Z Palestyny donoszą, 
-;e żydow ska misja archeologiczna otrzymała od rządu tam* 
cejszego pozw olenie na poszukiwania archeologiczne, celem  
odszukania grobowca Dawida, znajdującego się  wedle przy* 
puszczeń m’sji na górze Sinai. Sfery katolickie w e W łoszech  
uważają, że wobec niezw ykłej w artości, jaką przed staw iła  
dla całego św iata katolickiego, zabytki historyczne na górze 
Sina], k ierow nictw o pracami archeologicznemi powinno być 
powierzone komisji chrześcijańskiej-

X S p r z e d a ż  wi l l i  Ma ł t a .  Według wiadomo
ści z Rzymu, były kanclerz Rzeszy niemieckiej, ks. Bu
lów, ożeniony, lak wiadomo z włoszką i z tego powodu 
mieszkający .juz od 1909 r. staje we Włoszech — mial 
sprzedać ż?a dziewięć mil onów wspan:ałą swą willę 
Malta w Rzymie. Ks. Bulów nabył tęjwillęi poprzednio 
znaną pod nazwą .Pałacu Róż44, w 1910 ,\ od bogacza 
rosyjskiego, Leona hr. Bobrińskiego, który odnowił ją 
żup rnie według własnych upodobań,' pozostawiając w 
każdym razie be^ zm>an przepyszną salę ze słynnym 
kcnńrkiem marmurowym i freskami Pawia Veronese. 
Ogród, w którym wśród pinii, pomaiańcz, cytryn i wa
wrzynów wznoszą się też dwie palmy- posadzone tam 
przeż Ooetheg ■ i króla Bawarii, Ludwika I- sławiony 
był już przez; Gbethego z powodu swej piękności, sama 
zaś willa uchodzi ze względu na swą archytekturę, ar
tystyczne urządzenie, sytuację i rozpościerający =ię z  
niej widok, za najpiękniejszy dom mieszkalry Rzymu. 
Lączg się też z nią liczne wspomnienia historyczne. Dol
na część jej wieży ma pochodzić z czasów starorzym 
skich. W wiekach średnich istniała tu winnica, o samym 
zaś gmachu znajdujemy wzmianki dopiero z siedemna
stego wieku. Wówczas miała służyć za miejsce wile- 
giatury dla prałatów i kardsmałów. Pod koniec osiem
nastego .wieku mieszkała tam księżna Anna Amelia wei
marska. W iym samym czasie zawitali do willi Goethe 
i Herde; dokoła zaś n:ch zebrało się całe grono arty
stów i literatów. W 1918 r. zamieszkał w willi Ludwik
I., jeszcze jako następca tronu Dawarskiego. Apartament 
willi,, w którym mieszkał ostatno ks. Bulów, jest pra w- 
dziwem muzeum historycznem i zawiera słynną galerię 
portretów oraz bogatą bibliotekę.

X ~'eatr na oceanie. Amerykańska rządowa liira 
parowców oceanowych wprowadza na największym z 
nich „Leviathanie44, niegdyś własności hambursko-ar.ie™ 
rykańskiego towarzystwa okrętowego, a który wsk * tk 
wolny stal się własnością Stanów Zjednoczonych, no
wość. ma’ac zastąpić brak napojów alkoholowych, za
kazanych, jak wiadomo, na okrętach amerykańskich. 
Nowość polega na tem, że wielka sala balowa „Levia- 
thana44 zamienona jest obecnie na salę jteatralną ze sce
ną zaopatrzoną we wszelkie nowoczesne urządzenia 
techniczne, na której dawane będą co wieczór, podczas 
przejazdu przez ocear, przedstawienia trupy teatralne! 
zaangażowanej wNoowym Yorku. Oczywiście r.ie brak 
też będzie „jazz-banau44. Nowość ta wprowadzoną bę
dzie \y życie w czerwcu rb.. gdy „Leyiathan", nrzero- 
biony zupełnie kosztem 1 600 000 funt. szterU wyruszy 
po raz pierwszy do Europy znów w charakteize parow
ca osobowego.

'  ( Nowy Robinson. Na samotnej wyspie na wyorze-
źu Vancouveur. znaleziono niedawno 2 ludzi, których 
losy przypominają awanturnicze życie Robinzona Kruzoe 
i jego towarzysza Piętasza, Nowy ten Robinzon nazy
wa się Fredrów i był farmerem w Kanadzie. W rozpa
czy po śmierci swej żony, która zmarła na grypę, uciekł 
on w stanie okropnego rozstroju nerwów na wybrzeże 
a znalazłszy tam mała łódkę, wsiadł na nią i wylądował 
la wyspie. Przed półtora rokiem odnalazł go na tei od- 
ludmo.iei wyspie towarzysz jego Piętaśzek, był to Ind‘a- 
nin Hohn; fei. również był wdowcem i szukał pociechy 
w samotności. Obaj zwolennicy pustelniczego żywota 
porozumieli się doskonale i żyli nadal razem szczęśliwie, 
żywiąc się złowionemi rybami i upolowaną zwierzyną.

X Klub artyfłlrclarek. We Waszyngtonie powstał 
klub t. zw. inty-flirtowy. którego działalność skierowa
na jest głównie przeciw zuchwałym flirciai zom* Klub1 
ten założyły młode panny i parne, cierpiące zaczepki ze 
strony mężczyzn ,w pewnym wieku44... , Precz z flirtem4' 
oto godło klubu. ,,Flirt jest krótki., a pokuta długa!44 „Nie 
wdawa’cie się ze starszymi panami!44 ,,Oni klepią was

po ramieniu i interesują się wami niby no ojcowsku, przy 
czem zapominają, że sami są oieami44, takie oto hasła 
rzucają sobie młode kobiety którym zbrzydły zaczepkR 
„starszych panów44. Charakterystycznem jesi jednak, 
że walki z flirtem uie podejmują enerwczne Amerykanki 
w odniesieniu do*.. młodych mężczyzn.

X N ajwiększy stadion sportowy św iata. Na przedmie*
• ściach Lonaynu w W embley wre gorączkowa praca nad ukoa* 

czentem budowy stadionu sportowego, z okazji mającej sft< od3 
być w ystaw y imperium brytyjskiego.

Stadjon w  głównych zarysach będzie snę następująco 
przedstawiał: w idow nia .obejmuje .126.500 miejsc, przyczepi
każdy z yw :dzów jest w stanie bez przeszkody ogarnąć wzro» 
k’em każdy zakątek pola w alki, z czggo wypada 35-000 miejsc 
siedzących, w  tem 25.000 krytych, a ze stojących 10.000 
m iejsc będzie również posiaaafo pewnego rodzaju odkrycie: 
w  środku loży północnej zostanie w zniesiona loża królewska, 
z iitórych będą prow adziły specjalne schody, celem umożU' 
wieni? zw ycięzcom  otrzym ywania z rąk królewskich nagród, 
puharów itd.

Stadion bęazie pod każdym względem  przysposobiony  
do zaw oaow  olimpijskich we w szystkich gałęziach sportu, 
dając możność rów nocześnie swobodnego korzystania 40u zą» 
wodnikom z szatni, kąpieli i m iejsc do ćw iczeń.

Dla przedstawicieli prasowych przygotowuje s ię  osobna 
galeria tak u-ząózona, ze na miejscu Każdy z ni-.h będzie 
m ógł otrzym ać połączenie telefoniczne z m iejscow ościam i 
poza Londynem położonemi; oprócz tego będzie się  tam znal* 
dował urząd pocztow y, stacja iskrowa itd-

Dla bankietów i innych oficjalnych uroczystości buduj* 
stę hala na tysiąc uczestników, które; bufety, jadalnie i  hep  
baciarme będą w- stanie pom ieścić drugie tyle osób.

Jak widać z pow yższych cyfr, to stadion ten bedztt na i* 
większym  ze w szystkich dotychczas w zniesionyci na świe* 
cie- Stadion w parku W embley został juz na szereg łat w y
dzierżawiony przez angielski zwlązeK piłki nożnej, na którym 
najbliższa runda rozgryw ek puharowych w  kwietniu br. be= 
dzie się odbywała*

Mowości wydawnicze
G  N ow e pisma dla Mazurów,. Mimo tysiącznych p r z e 

szkód, sprawa uświadom ienia narodowego mazurów polskich 
jednak poruszą sifc naprzód. Dowodem tego powstanie dwr 
now tygodników, drukowanych szwabachą i przeznaczonych  
dla mazurów. Są to m ianow icie , Gazeta Mazurska", wych" 
dząca w Działdow ie, a w ięc  w gran:each państwa naszego; 
oraz „Mazurski Przyjacie1 Ludu44, w ychodzący w Szczytnię. 
w Prusach wschodnich. Żywo i ciekaw ie redagowane oby* 
dwa. te psina znajdują liezne rzesze' chętnych czyteln ików  
wśróa ludu mazurskiego, do którego potrzeb t um ysłow oścf 
są dostosowane.

© Roczniki katolicki® (Rok 1922) skreślił ks- Niko* 
dem Cieszyński sfr. 444. — Jestio przegląd spraw kato 
lickich w ostatnich latach a zwłaszcza z r. 1922. iAa- 
terjał obfity, z którego czerpać mogą w pie-wszyrr. rzę
dzie księża ao kazań katecneci i nauczycielstv-o wogi 
le do wykładów szkolnych, społecznicy do odczytów, 
a także dziennikarze i posłowie. Dzięki jednak żywości 
felietonowej opisu, książkę te ze szczeretń zainteresowa
niem przeczyta każdy inteligentny katolik, który zapra
gnie poznać najświeższe prądy katolickie w Rzymie i 
w ogóle we Włoszech, we Francji i BeRii, w Anglj5 i Ir
landii, w Niemczech, Rosji, Ameryce itd. Autor strzegł, 
się nietylko oschłości ale i rozwlekłości, pragnąc podać 
non multa sed multum -Dzieła przypomina „Almanach 
cath. francais4" i „Amuari ca u. itahano44 oraz podobne 
wydawmetwa niemieckie, kiedy atoli tam ograniczona 
się do podania wiadomości z własnego kreju, rozumie 
się bardzo obfitych, tutaj objęto niemal całokształt spraw 
katolickich w roku 1922 Wydawnictwo to _ odpowia 
zapewne swemu przeznaczeniu i zaspokoi silnie odczu
wany brak dobrych informacji o wspólczesnem życ t 
katolickiem w całym świecie, zwłaszcza jeżeli znaldzłe 
życzliwe przyjęcie wśród sfer. dla których iest przede- 
wszystkiem przeznaczone,,1 ęo umożliwi regularne uka
zywanie się dalszych roczników.

0  Maciej Wierzbiński. Idea niemiecka ̂  a Polacyr 
str. VIII, plus 149. — Ponownie ulcazuk sie bardzo cie
kawa książka cenionego i znanego autora. Książka ta 
pisana była podczas we ny ale nie straciła nic ze swej 
aktualności dzięki rzeczowemu ujęciu zagadnienia. Z 
właściwym sobie tempeiamentem publicystycznym S 
w ie lk ą  znajomością stosunków poznańskich kreśli autoi

już dawno pizestało istn ieć. Orkiestrę stanowi harfa i sa x r  
phou i  tańce są delikatne, powolne i ciche

Jeaną z powojennych znrar. jest także niesłychanie iasn®
ośw ietlen ie miasta. Dawniej nazywano Paryż — miastem, 
światła- Ale paryskie bulwary nie m ogiy się m ierzyć z nowo* 
Jorsktm Broadway. Obecnie Londyn zdystansował i Paryż 
t N ow y Jork- Zresztą w Nowym Jorku tylke jebną ulica jest 
tak niezwykle jasno ośw ietlona, gdy w Londynie na wszyst* 
kich ulicach można wieczorem sookojnie czytać gazete.

Picad ".ly CirkuŁ czyni w rażenie oświetlona! sali balowej 
O czyw iście same lampy łukowe nie m ogłyby tego osiągnąć, 
N aiw ięcej św iatła dają reklam y św ietlne.

W idzim y tam ognistemt literami obwieszczane w szystk ie  
najważniejsze w iadom ości polityczne i  handlowe, w idzim - 
depesze Wolffa Reutera, Havasa J innych, jak gasną i zapa-
Iata się od zm ierzchu do świtu-

*  *  *

To krótkie i  pow ierzchowne zw iedzenie powojennego“Loń 
dynu musi nam na razie w ystarczyć. W yjeżdżam y z po* 
wrotem.

Wyjazd z Londynu jest wogóle dla oocpkraiou ca nie  
zmiernie ułatwiony, a rewizjo celn? w Sonthau ptonie, to ba* 
gatelka- lirzędnik celny m ów i z uśmiecnem P rzecież ;aij 
zapewne nie zabiera nic, na kontynencie w szystko iest o 
w iele tańsze44. Jest to Jedyny i  zdrow y sposób zapatrywani? 
sle na rzeczyj, L. Wik-

Szcze trzeba,'; iż dym ten oraz mgła, n ie  jest w łaściw ością sa* 
mego tylko Londynu, ale‘ panuje także w mnych miastach An
glii, jak Manchester, Birmingham itd-

»  , *  *
f

Pow ińenny Londyn w  stosunku przedwojennym zmienił 
się bardzo w iele, I n5 etyl ko Londyn, a lt I obyw atele londyń
scy- Najlepszym tego przykładem jest dzielnica handlowa 
City. Zginęły w szystk ie dawne typy, nte zobaczy się  już 
uroczystego cylindra, ani całego szeregu żebraków. Nawet 
wszechm ocny policjant zm ienił się- Nie iest już królem ulicy, 
który skinieniem  laski robi cuda.

D ziś w dzielnicy handlowej ruch wzm ógł się  do tych nie* 
kłychanych rozmiarów, że policjant nic }uż nie poradzi Jest 
dziesięciokrotnie pow iększony przedwojenny zamęt uliczny. 
Specialn:e rzucaia się  w oczy  auta prywatne- Nieskończone 
Szeregi ich suną przez R egenstreet, przea Hyde Park, Picadilly  
suną bez końca. W szędzie słychać utyskiw ania na złe czasy, 
ale trudno dać temu wiarę, gdy się  patrzy na ruch uliczny, 
na pow ozy i  auta, na przepefr.'one teatry, restauracje i bary- 
Ale to są w szystko obcokrajowcy, tw ierdzi Anglik, tylko ob» 
eokrajowcy, i  w łaściw ie tylko A m eiykanie są w stanie żyć  
i  ń tyw ać życia  w Londynie-

Drożyzna Jest tu coprawda umiarkowana, i le  pomimo to, 
trzeba być bardzo zasobnym w dolary i frnty. by móc miesz* 
kać w powbiennym Londynie. O czyw iście czynią to prawie 
iry lącznfe Amerykanie, luź przed wojna każdy Amerykanin

uważał zw iedzanie Anglji za pewien lodzaj dokończenia wy* 
kształcenia. Obecnie rzecz się zupełnie nie zm ieniła. Wszy* 
scy Amerykanie, którzy przyjeżdżają do Europy, wstępują 
przede w szystkiem  do Londynu, to też jest ich tu rbezliczona 
wprost ilość.

O czyw iście  Londyn czyni w szystko co jest w  jego mocy, 
godni s przyjąć tak „drogich44 gości. Sklepy na BonistreH mo» 
gą śm iało ryw aPzow ać z  rue dela p a k , a hotele prześcigają  
nawet ameryki-ńsFa hotele, tak pod względem  zbytkownego  
urządzenia, iak i  pod względem zbytkownej kuchni. — Wspa* 
niały wprost iest hotel Savoy. Urządzony- jest z tak n iesły
chanym przepychem i smakiem, ż*. żaden amerykański hotel 
nie może su- z  nim nrerzyć. Największa w spaniałość tego 
hotelu jest łazienka z kararyjskiego marmuru w rzymsKim 
stylu. rudown!e urządzona. Każda metalowa cześć wanny, 
każdy kran, każda zasuwka — w szvstkc kute iest w srebrze. 
Tak;ch łazienek hotel Savoy  bedzie posiadał przeszło sto. 
Koszta budowy i  urządzenia wynoszą 450 funtów angielskich  
od poszczególnej łazienki

Zauważyć trzeba także, że w Savoy zaprowadzone zo
stały błotne kąpiele, a lt tylko dla szyi, ramion i rąk, to zna
czy  dla tych części ciała, które odsłania modna toaleta- Ka
pie! trwa przeszło pół godz’ny. potem błoto zostejp zm yte i — 
skóra jest znaczmc św ieższa niż bvła porcr-ednio. W  Ame
ryce podohne, urządzenia znane są już oddawna. P-aktykufą  
sR  tam nawet błotne kąpiel dla twarzy. W  londyńskich 
nterwszorzędnych hotelacb n ie istnieje Jazz 'band a shim m y



O £ OS P O M O R S K ? ,22-zo kwietnia 1923 v

karty swej książki. Dodać należy, że M. Wierzbińsk' 
wieziony był podczas wojny za swoje zdecydowani, 
wrogie w stosunku do Niemców stanowisko — niejedni 
więc myśl głębsza w książce tej zawartą zrodziła się 
pewnie w godzinach więziennej samotności, które w nie- 
powszedniem nieraz świetle daje widzieć rzeczywistość

O Bard Polski. Album poetów polskich. Żebra! 
Bblesław Koreywo, str. VIII, plus 842. Jest to już dru
gie wydanie tej najobszerniejszej antologii polskiej. Pier
wsze jej wydanie pozyskało licznych czytelników i w 
nadspodziewanie krótkim czasie zostało wyczerpane. 2 
obecnego wydania, przez Wzgląd na fakt istnienia, w 
tymże nakładzie Księgarni św* Wojciecha zbioru poezji 
polskich p. t. „Kwiaty i kłosy" usunięto utwory, figurują
ce w zbiorze, natomiast, dokompletowano „Barda" licz- 
cemi utworami, nieumieszczonemi w pierw»zem wyda
niu tei książki przeważnie dla ówczesnych względów 
cenzuralnych- W ten sposób wydanie drugie zawiera 
blisko 500 utworów przeszło 200 poetów polskich od Ja
na Kochanowskiego aż do najmłodszych. Na uwagę 
szczególną zasługuje nie spotykana nawet w komplet
nych zbiorach utworów Syrokomli jego piękna improwi
zacja, wypowiedziana na uczcie wydanej w Bazarze 
Poznańskim ku czci poety. — Okładkę „Barda" zdobi 
•winieta wykonana przez młodą artystkę-malarkę p. Ire
nę Bojarska.

0  M. Monlaur. Promień. Powieść z czasów Chiw- 
i*tusa, z Ilustracjami T. Wolniewicza. (Wydanie drucie, 
str. 138.). — Jest to już drugie wydanie pięknej powie
ści z czasów Chrystusa, o której w swoim czasie nisa? 
tak poważny organ krytyki, jakim jest książką .P ro
mień!" Tytuł zarówno wiele jak nic nie mówiący. To 
też z pewnem wahaniem bierze się książkę do ręki w 
oczekiwaniu czegoś banalnego. Lecz jakież miłe roz
czarowanie ogarnie czytelnika po przeczytaniu juz kil
ku kartek. Temat rozwinięty na ewangelicznych zda
rzeniach, tak barwnie, źe zapomina się o teraźniejszości. 
Czytelnik czule się przeniesionym do czasów Chrystu
sa, kiedy „nowa nauka" sprawiła tak niesłychany prze
wrót w umysłach ludzkich; słyszy te porywające słowa, 
które hypnotyzowały tłumy całe, każąc zapominać o 
głodzie i cierpieniach, tonrac nowe drogie do świetlanej 
przyszłości. Postacie te drgają żydem, to nie manekiny 
szablonowe zwykłej powieści, one żyją naprawdę, my
ślą i czuią wraz z tobą, czytelniku. Skończywszy ksią
żkę, odczuwa się pewien żal do autora, ie  już zakończył 
to barwne opowiadani, tak przykro wracać do rze
czywistości szarej, zmaterializowanej." Książka ta jest 
drugiem z rzędu wydawnictwem z popularnego cyklu p. 
1. „Historia w powieści" a od pierwszego wydania różni 
się tern, że do nowej edycji dodano ilustracje.

0  Stefania Mareiszewska-Posadzowa. Pierwsze 
śpiewki dla małych dzieci. Biblioteka 'wychowania 
Jprzedszkolnego- Zesz. I. str. 52. Jest te zeszyt pierwszy 
pożytecznego wydawnictwa pedagogicznego, przezna- 

jCjjpne^o dla matek i ochroniarek. Autorka, zasłużona 
jd^ałaczka na polu nauczania, daie zbiór popularnych 
i łatwych piosenek dla małych dzied, poprzedzając go 
przedmową, w której wychowawczynie znajdą wiele 
cennych wskazówek i rad.

— N r. 1 0  „ I lu s t r a c j i  P olsk iej**  u k a z a ł
1 z a w ie r a  t r e ś ć  n a s tę p u ją c ą :  G en . Łe  

H on d  w  P o zn a n iu  (1  r y o . ty tu ło w a  i  S  w  
w  te k ś c ie ) .  — Ś w ię to  H a l le r c z y k ó w  (1  r y c . )

y c ie c z k a  a m e r y k a ń s k a  w  P o zn a n iu  (1  
r y c , )  Ś w ia t  n a  s z y b ie  o k ie n n e j ,  n o w e la  B o 
le s ła w a  O sk a rd a . — C z to w ie k -p o tw ó r  ( I r y c . )  
*— Z n is z c z e n ie  a r se n a łu  n ie m ie c k ie g o  w  E s 
se n  (3  r y c . )  -  S e n s a c y  jn e  p o lo w a n ie  n a  a l i 
g a to r y  (3  r y c . )  — B ie g  o k r ę ż n y  w  W  a rsza -  
w ie  ( 2  r y c . )  — S p o r ty  w  A m e r y c e  ( 2  r y c . )  
' t  U zd ro w io n a  p r z e z  m o r z e  (1  r y c . )

„ I lu s tr a c ję  Polską** n a b y ć  m o żn a  w  a d 
m in i s tr a c j i  n a s ze g o  p ism a . P a m ię ta jm y  
o  tern , ż e  „I lu s t r a c ja  P o ls k a 1* j e s t  je d y n e m  
w  P o ls c e  p is m e m  ilu s tro w a n e m , k tó r e  p o 
s ia d a  n a jb a r d z ie j  a k tu a ln e  r y c in y .

Sprawy spoteczno-gospoasrczs.
R O L N I C T W O .

— Druga wszechpolska wystawa drobiu. Centralny 
komitet do spraw hodowli drobiu w Polsce, powołuje 
specjalny komitet wystawowy, mający na celu zorgani
zowanie Il-giei wszechpolskiej wystawy drobiu, gołębi 
J królików w Poznaniu.

— Stan zasiewów w Polsce. Główny Urząd staty
styczny donosi: Stan zasiewów w końcu marca był na- 
ogół średni i dość jednostajny w poszczególnych czę
ściach państwa,
’., ' Przeciętne liczby dla całej Polski w stopniach kla
syfikacyjnych (5 oznacza stan wyborowy. 4 — dobry, 
3 — przeciętny, 2 — mierny, 1 — zły), wynosiły:

Pszenica ozima 3,0, żyto ozime 33, jęczmień ozhny
3,0,* rzepak ozimy 3,1, koniczyna 3,1.

Najlepszy był stan w b. Kongresówce, najgorszy w 
Małopolsce, jednakże różnice byłv nieznaczne.

W ciągu marca już była możność stwierdzenia strat 
W zasiewach ozimych na skutek mrozów (w wojewódz
twach zachodnich) lub nadmiaru wilgoci (w wojewódz
twach południowo-wschodnich). Dla całej Polski straty 

...te w odsetkach powierzchni obsianei jesienia 1922 r. wy
noszą:

Pszenica ozima 13 proc., żyto ozime 13 proc.

Naogół straty te były niewielkie; nairnnieisze w wo* 
cwćdztwach b. Kongresówki i b. dzielnicy pruskie i, naj
większe w województwach krakowskiem, lwowskiem i 
uanisławowskiem, lecz 1 tam nie przekraczały one 3% 
proc., najwyżej w województwie , stanisławowskim 
pszenica 3,2 proc-, żyto 3,4 proe..

— Otwarcie ruchu kolejowego. Na linji kolejowej 
Zgierz-Kutro, przez Ozorków i Łęczycę otwarto ruch 
pociągów. Tymczasem ma się odbywać tylko ruch po
ciągów towarowych między Zgierzem a Łęczycą-.

Odległość tej nowej linii kolejowej od Zgierza do 
Łęczycy wynosi 36 kim.

Z chwilą uruchomienia linji od Łęczycy do Kutna 
będzie to najkrótsza droga, łącząca Łódź z Gdańskiem.

P A Ń S T W O W E .
— Opodatkowanie k w a su  octowego. Na mocy nar. 

7 rozporządzenia Rady ministrów % dnia 26 z. m- co do 
zmian w postanowieniach o opodatkowaniu kwasu octo
wego mir,eter skarbu załządził, że zapasy kwasu octo
wego. znajdujące się w dniu wejścia w życie wspomnia
nego rozporządzenia Rady ministrów poza wytwórnią 
kwasu octowego lub składu celnego, podlegają dodatko
wemu opodatkowaniu w wysokości 2,700 mk. za 1 kg. 
kwasu bezwodnego, (od dodatkowego opodatkowania 
wolne są zapasy jjwasu octowego poniżej 1 kg. mocy 
80 proc.).

Posiadacze podlegających dodatkowemu opodatko
waniu zapasów kwasu octowego winm zgłosić pisemnie 
w 3 egzemplarzach cały zapas kwasu octowego w b. za
borze austriackim i pruskim najbliższemu oddziałowi 
kontroli skarbowej, podając wagę i moc kwasu octowego 
tudzież miejscowość 1 miejsce przechowania.

Odbiory posyłek kwasu octowego, wysłanych przf : 
dniem wejścia w życie wspomnianego rozporządzenia 
Rady ministrów, a odebranych po tym dniu, obowiązani 
są zgłosić je wyże! wymienionym urzędom w przecią
gu 3 dni po odbiorze.

Zgłaszający winien uiśdć przypadający dodatkowy 
podatek w ciągu dni 3, licząc od dnia doręczenia wy
miaru. Niezapłacony w terminie dodatkowy podatek 
będzie ściągany w drodze przymusowej z kosztami i 
odsetkami po ! proc. miesięcznie od dnia płatności.

S P R A W Y  P  l-E N I Ę  *  N E
— Zamiana złota skarbu narodowego. Komisja skar

bu narodowego zawarła z firmą łotewską B-cia Silber- 
feld transakcję, na zasadzi* której złoto w walucie ro
syjskiej złożone na fundusz gkarbu narodowego będzie 
zamienione na złoto w sztabach, przyczem skarb naro
dowy otrzyma znaczną nadwyżkę kursową. Tranzak- 
cia ta pozostaje w związku ze wzmożeniem się znacznem 
w czasach ostatnich na wschodnio-europejskich rynkach 
pieniężnych zapotrzebowania na złotą walutę rosyjską, 
glówjiie w celach wywozu do Rosji.

— Giełda pieniężna w Warszawie. Rada giełdy pie
niężnej w Warszawie zawiadamia, że w piątek, dn. 20 
kwietnia, a w następnych tygodniach w każdą środę, aż 
do odwołania, giełda pieniężna w Warszawie nie będzie 
czynna.

Celem niniejszego rozporządzenia jest danie możno
ści instytucjom kredytowym jaknajsprawniejszego roz
wikłania licznych w obecnym czasie tranzakcji

Podpisano: Prezes rady giełdowej (—) Karpiński.
Sekretarz giełdy (—) W. MąlcużyńskL

Rozporządzenie powyższe uzupełnić należy w tym 
sensie, źe jak nas w ostatniej chwili zawiadomił sekre
tariat rady giełdowej, zawieszenie w środy czynności 
giełdowych dotyczyć będzie wyłącznie obrotów papie
rami wartościowemi (akcłami i papierami procentowe- 
mi), natomiast tranzakcje walutami obcemi i dewiza
mi odbywać się będą, jak dotychczas, we wszystkie 
dni powszednie, ze środą włącznie, wraz z ogłaszaniem 
ceduły urzędowej.

— Obroty bezgotówkowe miedzy PKO. s PKKP. 
Między dwoma wymienionemi instytucjami została za
warta umowa na zasadzie której właściciele kont żyro- 
wych w PKKP. mową przelewać swe wkłady na ra
chunki czekowe PKO- i naodwrót. Wszystkie oddziały 
PKKP. będą także wypłacać z rachunków czekowych 
PKO. sumy powyżej miljona (mniejsze sumy wypłaca
ją urzędy pocztowe oraz przyjmować wkłady na ra
chunek PKO., jednak nie mniejsze od 500 tys.

Umowa powyższa ma doniosłe znaczenie ze wzglę
du na panujący głód znaków obiegowych, gdyż zmniej
szy zapotrzebowanie banknotów o 10—15 proc,

B A N SC I.
Statystyka banków. Obecnie istnieje w Polsce ogó

łem 97 banków akcymych z 508 filiami. Z tego wypada 
na była Kongresówkę 51 z 341 flljami, w Małopolsce 20 
z 71 filjami, w Wielkopolsce i na Śląsku 26 z % filiami- 
Prócz tego w roku 1922 zatwierdzono statuty pięciu no
wych banków akcyjnych, które się przekształciły z To
warzystw kredytowych. Kantorów wymiany istniało w 
roku ubiegłym 85.

Z A G R A B I  C A .
A Marka niemiecka. Z Berlina donoszą: Już od 

dłuższego czasu krążyły pogłoski, według których nale
żało się liczyć z dalszvm spadkiem marki niemieckiej. 
Ogólnie panuje powątpiewanie, czy Bank Rzeszy be- 
dzie mógł się w dalszym ciągu przeciwstawić nowej 
zniżce tej marki. Wyznaczono sumę 2 000 000 funt ang.
1 40 milionów marek złotych, które w ostatnich dniach 
Bank Rzeszy, rzucił na rvnek celem ń  .Wrzymanią kursu

marki niemieckiej, co sie jednak ostatecznie nie udało.
Pisma niemieckie publikują półoficjalny komunikat 

usiłujący' wytłomaczyć katastrofalna zniżkę marki bez
pośrednio po mowie Rosenberga. Komunikat zapewnia. 
że już od dłuższego czasu spekulanci przy"Otowyv. J i  
atak przeciwko akcji zwyżkowej Reichsbanku. w ki- 
śme w dniu mowy Rosenberga Reićhsbank obmyślił zu
pełnie nową metode ąkdi zwyżkowej, która przyniesie 
impoiuiące rezultaty. Dlatego, aby te akcie mógł rm- 
począć, należało na pewien czas zostawić swobodne 
rękę spekulantom- Tem sie tłomaczy katastrofalna zniż* 
ka. Ze swej’strony „Lokal Anz.“ dodaje, że Francja rzu
ciła na giełdę londyńską marki niemieckie w ilości odpo
wiadającej 900 000 funtów angielskich, aby pokonać w 
ten sposób opór niemiecki przeciw okupacji Ruhry.

Crefsfa W arszawska z 20. 4. 1923,

W A L U T Y G O TO W K I i CZEKI

Dolary amerykańskie 46750
Marki niemiecicie 1.70
Franki francuskie 3140
Franki szwajcarskie 8 450
Funt szterling. 218500

Obrotu akcjami nie dokonano wczoraj. 
Giełda poznańska z 20. 4. 1923 r-

WALUTY

Dolary amerykańskie
Franki francuskie 2970
Marki niem ieckie 1
F unt szterling 220000
Franki szwajcarskie 9100

A K C J E :
|5k. Związku Sp. Z a to b k . I - X .  62 8 0
P ol. Pok. Handl. l - v i h . 210 0
Centrala Skór L — I V . 2600
B erzfeld  i Viktorłu» l —n . 5800
Dr. M ay I - I V . 35000
„Unia** I —- I I . 8200
Wagon. I - I V . 8300
Patria i - v m , 2300
Sarmatia J W Ł 81 0 0
Starogardzka Fabryka Mebli —
W iała-Bydgoszcz X— IX. 2 1 0 0 0

GOTÓWKI

Poznańska giełda zbożowa z 20. 4 . 23*

GATUNEK Ceny 18. 4. Ceny 20. 4.

ż y to  100 kg. 123— 133 tys. 126—136 ty*.
Przenica 196—205 * mmm *
Jęczm ień — — —  w
Jęczm ień brow. 97—102 „ 100—105 ,
Owies 1 2 2 -1 2 7  „ 1 2 2 -1 2 7  B
70°/, mąka żytnia 208—312 „ 2 1 2 -2 2 2  ,
65% mąka przenna 2 8 0 -3 1 0  „ —  —
Ospa żytnia 61 * 61 „
Ospa przenna 63 . 83 .
Słoma żytnia luźna 42— 48 n
Słoma żyt. praso w. 62— 60 , ; óm» mm.-
Siano lnżne 42— 48 „ M  _
Siano prasowane 62— 60 „ — —
W yka 1 3 0 -1 8 0  „ 130—160 „
Ziemniaki fabr. 6,6-  7,2 , 66— 72 ,
Grody polny 1 3 0 -1 5 0  „ 130— 150 B
grody jad. Viktoria 180—200 „ 1 8 0 -2 0 0  ,
Seradela 2 0 0 -2 6 0  „ 2 0 0 -2 6 0  „
Tatarka 110— 120 * 110— 120 „
Łubie żółty 100—140 „ 1 0 0 -1 4 0  n
Łubie niebiesk’. 100— 140 . 100—140 ,
Peluszka 136—145 , 1 3 6 -1 5 5  „

Poznańskie cen y  na bydło z 20.  4.  23,

1 0 0  k g . żyw . w a g i C ena 18 . 4 . Cena 20 4.

Bydło rog. I  ki. 690 tys. 580—590 tye
» „ n  kl. 520—540 „ 6 2 0 -6 4 0  „

„ I I I  k i 420—470 „ 420—440 „
Cielęta I U . 470—480 , 620

» H k l 440 . 480
„ H I  k i 360—400 , 420

Św inie I  kl 1,090 000 B 1,090.000 ,
» u w . 1,050,000 , 104000C „
„ i n  k i 940 , 900—940 ,

Owca I  kl. 5 4 0 -6 5 0  „ 540—650 ,
„ II Id. 4 6 0 -4 8 0  , 460—470 ,
, m  w. —■ —

Prosięta za parę — 3 7 0 -4 1 0  B
Koza 'stukaj —

Drukarnta Pomorska Tow- Akc* Grudziądz, 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław  Paledzki.
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CERES
Przy kupnie:

J T A 1 1 A 1f J N W

się n a m ó w i ć  ,6€R6S u
na inny tłuszcz jak

) %m*z : loń* j
tsuBHBuaaansB

DOM
własny w G nilziądzu  
w śródmieść u, sklep z] 
pi.ięszk. dli kupuią ego  
sp‘zcdaiii natychmiast 
przystępnie. WiaBon. 
Mickiewicza 18, w ta sd. 
demu parter. (6J29

3KŁA&
koloniamy z calem  
urządzeniem i m iesz
kaniem odstąpię. Z gi 

3 Głosu Pom orskiego  
pod nr. 6039.

k o le j k i  p o ln e j
200 mtr., 65^600

oraz

iw ie  lorki
do wywracania

n a  s p r z e d n i ż
B y d s o w s c *  4207A O lszew sk i, Gru ziądz 

SimewiCM 15/16 lei. 1331 ulica Szewska 19.

?»bryka g ętych krzeseł 
i w y r  bów tapioebsueb

Śiiczyna «

zdolnych do  z a c i ą g u ,  
kaź iy  okoto 10 centna
rów wag1, pełno i i*sne,
są do sprzedania.
S{ ótsa zuźyiKowenabydłe
ilapcw . Grndziądzkiego 

w Ł at! "de. 4968

|  f tjśę g łh i

Z a m ie n ię  
3 nb 4 pokojowe

mieszkanie
w m o u r o c l a w i n  ns
takie samo n  O ra *  
d-iądzn. — Z gl sze’ 
nia uprasza się prżęmj 
do Easpe.J Głosu P o
morsku gc nod nr.'6200

Pskói uehiiiwanr
z używaniem kuchni
pos-ukiwany dc wy* 
uaięcia. Zgłoszenia

TeMr foietln

r *
Miłe, za|iei:ącei pożyteczne

k s ią ż k i©
i .

2.

^(W teEki K r ó B s powiesić dziejowa  
z czas w Stefana Batorego — Aleksan
dry L e ś n ie w s k ie ] .............................   . ,

porto 400,— mk.

H  i s t n i*  jja  o  
c z a k u ,  _  
z czasów  Jana

J a n a t z u  K o r -
1. Iga. Kraszewskiego

Sol • -_ b ie s -leg o
porto 400, mk.

4.

5.

6.

D w a  S k a l n  y ,  pow ieść z życia 
Polaków  w  Ameryce — F. Rugał . .

porto Ć00,— mk.

^SsiąieMie łw feru iy  u fu -
dziądzfcięfj, oow ieść Bergla .

porto 250,— mk.

X ■wprh m w e ń  wojen-
njfdj, — Ks. prob. Lęgi

7000 Mk.

7 0 0 9  & k .  

6G Q £ M k .

1 0 0 0  M k .

2 0 0 0  Mk.
porto 280,— mk.

Rachunki RoSnska-Prshk-
f y k a  nap sany pizez M Pacoszyń* 
skiago raprzys ęźonego rewizora ksiąg, 
an.ora w elu prac rolniczo handlów*' .. 5'dWS m k«

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez
pośrednio w „wydziale wydawniczym" lub za 
zaliczką pocztową z doiącz.*niem kosźtów prze 
sytki i opakowania.

D r u k a r n i a  P o m o r s k a
Wyd&itzl Wydawnietty 

C  M U  D  X l  Ą D  Z  ( Pom orze l  
S r  obi ‘ 27, 20. *Eelefo.% 50 i S i

CUa l i H r z ^ i j g e y r t . n
Na G r a P i i ą d z  i  o k o l i c ę  podtrzymujemy

n a j w i ę k s z ą  s k ł a d n i c ę  h u r t o w ą  

w y r o b ó w  f a b r y k i  j i u p  e r o s ó w  

„S  -A R M A f  I AM
o d d a j ą c  t a k o w e  p o  c e n a c h  ś c i ś l e  t a b r y c z n y c h
Przy odb orzo lOOO sztuk udzielamy 12°/, rabatu.

500 JO „ „ 150/0 „ franko.

aCB cygara, tabakę i papierosy Oubec M. oroste
polecam y taksa u. o po cenach tabrycznych.

K o m o s s a  i  S k a . f G r u d z i ą d z
Teleton 255 P lac 23 Stycznia 25/2C. Telnlon S5ó

Do na łych miastowej dostawy 
oferuje:

luUw; w 3 gaf. 
t i*5 Ilżenia dacków

l a r a p e s ł y l s w a n i j  
lepnik $!eleiasse)

Ceny ba.dzo korzystne 
>: bo własna fabryka

t  e k t u r  y
i w łasna

iesfylacjr smoły.

Władysław LM M ii,
FdbryUa papu (Sacnowej s 
Tczew, (Pomorze).

Z powudu zllkw do r/aula 1 a zegc Interesu 
. hurtowoego oddajemy wsżeli

Wróblews ki, i Ska.
[4461]

Z I E M I O P Ł O D Y
Telefon Tl, 78. J=  , , " f r i O - O J S S B O a Z S  SniadeoHełi Bi*

«K a ń .k i  * *  1 1 3 ® ‘  Urdlp-wzkzi I fn ta i
Jopei s isse 27, ta l. 881. JagieUdiulfa B. te iso r .

ZtUnpi|ą>l sprzede ją  w rs c iw le  z iem iop łod y , 
ą u l o n ą  sbdss. k a r to f le  l  p rz e tw o ry  tychże.

I> z s tarcza ją  w s z e lk i/  n a w ezy  m  toczne, b»txs.

m anufa
po znacznie zniżonych cenach.

Firma „Rekord“
u r o d n ic a  (Po.norze), ul. Synagogi 3.

Telefon 77. 4939

Bank PorAa
Tei. osi, Grudziądz tol osi.

u l. I&lyńalsa 21 (S tarostw o) 111

przyjmuje depozyta pod korzy
stnymi w aru n kam i i załatwia 
wszelkie tra n sa k c je  bankowe

Z a noi m ir ią san ia  Banku odpowiada ’ g  
całko .cicie powiat Grudeiąd!* wieś. J

Pjad ,Mapi iu* 
niema nic

lepszego do pra
nia. Pani pa.- a  
przekona ;ię  o 
ws/.elkicb za'e- 
tacli tego środ
ka, gdy użyje 
gc raz do pra
ni. bielizny. „Sa* 
pon" z iparką 
ochronną „ko
szulką" iktwie] 
brud ruzpue/.cza 
ni z m y iło , pra
nie uuniei kosz
tuje, a bielizna  

' się nie niszczy 
i ma Śnieżno

biały w yg ią ł. 
„Sapoo" z ti <tf- 
kąochronną^KÓfc. 
SrulKą" Jest do 
nabycia w każ

dym skiadzie. 
W Y-łO BCH Ejl 

FAŁRYK I 
„E R G ! STA*

C. NAGÓRSKI 
STAROGARD" 
(POMORZE)

i B a c z n o ś c i  3 a c z i i u t ś !
Każdą większą 1 mniejszą ilość ;

ż e l a z a  - W
1 ka-.dego rodzaiu jako i
szyoj', żelazo la&e 1 kuta, m etale, szmaty,

’ papier i szkło kupuje 1 piaoi c ny oaiwyżazę,
K A B ^ T E H , G r u d z ią d z

P la c > 3  Stycznia. Teieion 92



W  fe ie s ta e  handlowym  dział A pod ar. 715 
zapisano daiś przy firmie „Technopol* tow arzy
stw o komandytowe K. Szuka ski i Ska siedziba 
W G ru iziąd/u , i J do towarzystwa trzech knman- 
d yty-tów  wstąpiło ii > óen  irysiąp ił.

Grudziądz, dnia 19 kwietnia 1923 t ,
S ą d  P o w ia to w y .. 4960

W  re ie stiie  handlowym dział A  pod nr. 768 
aapis-int d*iś przy iirm ie „Podorf i Wyfcocki 
Grudziądz* dotychczasowy wspólnik kupiec Jan  
W ysocki z  GrudziądzaJest jedynym vłaścicielem  
'frm y pod mez.ineni&nij nazwą. W szelkie obo
wiązki przechodzą na p. W yaockiegu, jaw ną  
spółkę hi ndiową rozwiązano.

Grudziądz, dnia 17 kw etnia 1923 r.
Ś ą d  P o w i a t o w y .  4961

Walne Zebranie
Bractwa Strzeleckiego w Grudziądza,

odbędzie się

W poniedziałek, dnia 30 kwietnia 1923 r.,
o  g o d / . i i  l i t  8 - m e j  w i e c z o r e m ,  .

w  lokalu p. Kod asa przy ul. Wybickiego. 
P o r z ą d e k  o b r a d ;

1. Zagajenie,
2. Odczytanie p io^ k ćtu ,
3. Spraw ozdanie Zarządu,
o Sprawozds nie rachunkowe,
5. Uchw alenie budżetu na rok 1923/34,
6 . '.('anowanie członków  honorowych,
7. Ustalenie uroczystości na r o k  naz.ępny,
8 . jVoiue g l isy,
9. Zamknięcie.

■Przybycie rrzystkich członków konieczne. 
4887 k ia r z ą ^

M. % i i R l N I E
STow. U p ię l  M cenia N ia s t o

iBtfbędzie się we w t o r e k ,  dnia 24. bm. o go- 
flźime 7 i pół wieczora n w sali posied eń La 
dy Miejskiej R atusz L pokój nr. 19/20, na któ- 
JCft-Ąi w izystk ich  członków, oraz oroby maiące 
i §pr ar zostać człon kam. zaprasza. (4971

P O R Z Ą D E K  O B R A D :  
sS. 1. zngajen e

2. odczytanie protokółu
3. spraw ozdanie % działalni ścl
4. wykład p. Wodwuda na temat: „Park 

mie'ski w przyszłości*
6. w  m isk i . wolne głosy.

Z A K Z A I * .

E L I Z J U M
W niedzielę, dn. 22-go kwie
tn ia 1925 roku o d b ę d z ie  się

ZABAW A TAMECZni-,
początek o godz. 6.ie i wlecz. {4266

BILANS
Banku Ludowego w Łasinie
Aktywa z a  r o k  1 9 2 2 . Pas W0

T a n i e  ź r ó d ł o !
K a jr o z m a it isz e  to w a r y  n a  

kostjumy, suknie, bluzki, płótna 
na bieliznę, p .śc ie l fartuchy, 
inlety oraz muśliny łtp. połeca

O s k a r  B e r g e r ,  £ r ą i d z l ą d z ,
GroDlowa 19. I napr..ec.w Kina Apollo.
P r y w a t n e  m ie s z k a n ie  — —
— — — — z a t e m  na t a  i e j !

Teiir Świetlny Orzeł1*
jutro, w nfedzielą, 

o s ta tn i d z i e ń  1£1 . i  I V . n e r j i

G oliat A rm sti ong
Od poniedziałku, 23 bm 

Eddie P olo w sw ei najnowszej kreacji

11U ic iv ;o ić  u k a ran a "
Dramat .sensacyjny w  7 aktach.

W niedzielę, o godz. 2-giej 
P r z e d s t a w  e n i e  d l a  d z i e c i .  

•■973J Dyrekcja.

iiic IiaS tera
lu b  b u c h a f t e r k i

z dłuższą praktyką w rod*ójtięj księgowości 
posziiknjemy zaraz lub póź-iiej. Zgłoszenia z do
kładnym życiorysem, odD sami świi dectw i po
daniem w ym agań upiasza [4822

ZdłeutttF kntillmn
d łwn. 8. Ven‘:k:, Blnwc i Pelers, 

Iow. Mc. GruQłiqtfz.

K s f ą £ i r o w a
z pięknym charakterem pisma, biegła  
i  doswi- dczona w prowad-eniu ksiąg 
oraz Ktrespondencr poisz ego i niem.po- 

ipy i trzebna o-l zar-z -lbo od 1 maja r. b.

m  RUCHNIEWICZ, Grudzifedz,
fa b ir y -k a  w ó d e k  i  l i k i e r ó w .  [4967

Iw a  śScme k u l ;
do wyiazdn (kasztanowate wał chy), 

długie grzyw y i ogon. 6 letnio
spr. eda korzystnie 4974

P n is la w  Murawski, M z ig d ; ,
T li: 108. Józela Wybnjkięgy 26. Tal, 198.

ffltt. f. mir. f.

U działy 102358 75
Fundu-z rezerw. 86.324
Rezerwa specjalna 828 011 63
-■indusz emeryt. 26 750 _

Fund podat i w a lu t 9,394 25
1^6.104 44 Banki
19G.Xj - Akcje
345.001. — Efekta

10,571.700 — W eksle
11,422.796 — Rachunek b ieżący

Depozyta 26,844.244 40
93.922 50 N eru< "omości
. i.427 56 P. I , K. P.

D o dysp. Watn. Zgr. 413.490 22
5,435.622 75 Gotówka |

28,310.573j 35
Skład członków:

•28,310 573 25

202
32

234

r . l9 2 z  przystąp.ło , « .
4

W  r. 1922 wystąpiło . . . .
Przechodzi na rok 1923 . . .
Bank Ludowy czynny każdego dnia, za depozyty 

płaci 8 1 12"/0.

234

K a s i n ,  dnia 20 kw ietnia  
Z a r z ą d  *

X. Heese, rfyreifor Szaraf ński, kasfer IMfl,kntr.

F i  A T 4886

(Toriir o)
N a j t a ń s z e
te  z e  s w e ]  ja k o i id  

i e k o n o m ic z n o  w  u ż y c iu
S A M O C H O D Y

s w a t o w e j  s ła w y

BRZESK1A U T >“ T. A. 5 5 ^ 2

o  u i le  6 /2 1  — 9 / 3 0  -  1 4 / 4 4  H P . f
po cenach konkarencgjnęcli 4o natychmiastowej dostawy „ulecą |

I 5 T e l e f o n y  
lę 34-57 1 41-21

Cprznlai
d a m s i row er 1 sztucer  
5-s trza ło w y  z  nabo
jam i, ubranie su -d u -  
lo w e , 3 p. trzew ików  
I długie buty. (6035 

lk o t le v .  « ik ', 
D usocin, (Pomorze.)

Błoci y sosnowi;
i d e s k i  1868

w handlu bierny towar, 
oddaje stale konsumentom

łiadliiśaiciwo Stromiec
powiat Św iecić.

P o l e c a m y  4963

separatory
do ml®ka

pierwszorzędnej fabryk.
m r w a y  do masK 4903 
s a r u i ł  de sn e tu b u  m !e h  
cięści reutwow"! do taż
dego rcdiaiu ceitryfug

■ Btclsln? W ars/ft’ T n ara w jn ?
 _____ iijdrfłwsfei i Csrsiisii

S p e c j a l n o ś ć :  Centryfugi i części rezerwowe. 
G r u d z i ą d z ,  Chełm.hska nr 1. Hurt 1 detal.

zdrowe, zupełnie sn 
che, łupane, o barnzo 
« yso-nej zawartości 
cieplika, zastępujące 
najlepszy węg el ka
mienny pci f cer  wa
gonowo 14932

r.Jar!:ow ski, TnchoSr
Szosa Świecka
Telefon nr. 56

D u z o  luotro
na sprzedaż. Matejki 8. 

K o m p l e t n e

urządzenie
kuchenne
siy ion ierk a  (wertyko) 
Kanapa, wózek do zwo- 
żen^ą tow aru tanio nc  
spąze iaż. Mon.uszki 6 . 
1 piętro. 6046

W Ł .w y  B k ć ir s a g c y

prate klubowy
bardzo dobrte odrobiony J6044

korzystnie na sprźedaż
L i p o w a  8 5 , parter* prawo.

: R e s l a .u r a c r - 5!
tfo wy d z ie r ż a w ie n ia  z  k on tea  era.

Odstępne 3 mójony nareK. j4972
Popławski Toruń, Wielkie Garbary 14

Z powoda rrypru nil da sprzedania:
w  ie  r  ? c b  o  w i e c  
o g i e r  o l d e a b n r s k t
3  y o n ie  r o b o c z e  
r ó *  d r a b in  e ty
% w o j j f  s k r a  n l o i r o  6033
2  s a ń  r o b o c z j  c b
b r y c z  a  
p a r a  ck  « m ą t  
»  p a r y  ś l i  r o b o c z y c h  

oraz różna inne puędm ioty.

iA  • B i t t n e r ,  Łasin,

Ĵ iSf a t >

EOleraw eEaktnr̂s/sŁ 
Cpamo-masryi

94  a ]  WjrKOUUlą

, L Rtoti i Sp. I. z u. p. Ptztfi
Oddział Pracowni Elektromechanicznych 
ul. Półwie.aka 35. T elełot 3684

Sta owk!
la  tu ,. aó r w roit- 
traiych  używ. gat 
wa^ne dla każdego 

ocisi rzedają eg.i, 
poi icważ wy bór bo
gaty poleca dopO ki 
z pai starczy p o 
cenie h u r t o w o  ej  

adzwyesaj nisk e'

Wład. Rol€FSki,
G fr u d iz ią d z ,  

k sięg  1 drukarnia
nl. Pańska

Zasąpj afarmscii, 
a kosł/śś pennalli

K01IIRS MB8H1AWĘ MiĘSfl
Garnizonowa Kom isja Mięsna f Glrudz ą iz u  oąłasz„ ni- 

i  ieJ ;ym  konkurs nr dostawę mięsa dla f-ormecji wojskowych  
załogujących w Grudziądzu. -

P oczątek  dostawy z dniem 1-go maja 1923 r.
M iesięczne zapotrzebowanie wynosn:

m i ę s a  w o l o w e g o  3 0 0 0 0  k g .  
t l n s * : z u  8 0 0 1 1  „

Oferenci chcący objąó dustawę esy  to  w  oałoSei czy  też 
częściowo przedłożą p semne o.erty, podając warunki oraz cenę, 
po której obowiązują się  mięso d» stawić.

Olerty w zapieczętowanych (.opertacb należy przedłożyć 
do 64 p. p. na ręce Oticera Prowiantow ego por. Bachurzew- 
sk iego, najpóźniej do dnia 25-go kwieima 1923 r.

Warunki dostawy st. do przejrzenia v K incelarji Oficera 
Prowiantowego 64 p. p,

Oi warcie ofert nastą"' w dniu 27 kw ietnia 1923 o godz. 
10 rano w kanceiarji'D-twa 6 ł  p. p, w koszarach przy ulicy  
Lipowej w obecności oferentów.

G r u d z i ą d z ,  dnia 19-go kwietnia 1923 r.
G A B K . Z .  K O M . M I ^ a iH A  

L.dz. 128/^3 Przewodniczący ( - - )V o g e l ppułk.

Z a k ła d  z ^ b ó w
na piurwbtorzędną pra
cę pos'.ukuie 16045 

8 . I l e l n i t z ,  
Poniatowskiego 6 . 1

w ładająca język'im pol
skim i niemieckim tak ! 
w słow-ie jak piśmie, bę- i 
dąca w stanie ssaiatw ać ; 
tłumaczenia, p. szu ki w- 
na. — Zgłoszenia z cd j 
pisein świa .ectw i po 
laniem pretensji upra- 

■ sza n ę przesłać do Gło- j  
i su Potn pod nr. 4950.

I

Godz. prayj. od 9—1 i od 3- -6.

Leczstibc .rSxv, plsm&jf sztsczse, zą&y 
kauczukowe i złoi t  Hwauio zpjśw z lo- 
i j  zifieuczuleniem IeiI w narkozie

p«  najti dfzzych c«ua«Fv.

dHól.u^cnta
m u z y p z n e

w szelkieg lo  iz. polec- 
F is-jńaa

Sknisi. litwczfk,
B y d g o s z c z ,

nl. G iańska 147 (4970
przyjruu.e rów nież  

artystyczne nap  ra V. y 
ii strum. sm yczkowych.

M £tsasfem oM >

: Zam en
3 pal- Bł « s z t e i3
z 2 bstk, busko dworca 
stecowne dla urręd. ko
lejowego na 4 —5 poko
jowi- w  śródmieśmu.

ZKłos« do Gł. Pum. 
potl nr. 6'142

Odbija 2

l
Do browaru na Pomo

rzu possukuie się  zau
fa a godnego, zwi, no
to  młodegt człowieka, 
w ładaiącego j ę z y ke m  
polskim ■ niemieckim w 
slow ie i  p’śmie jako

ekspedjents
Z głoszenia z odpisem  

świadectw i podaniem  
pretensjif upr. się prze
płać pod nr. 4951 do 
Głosu Pomorskiego.

W 8W0"I>
dor u

_  ____  .v ś ró  lir e -
ściu h c z p l a l d l e  % 
m ok oj©  •& ń n c h m it | .  
udnowinne, wzauoan za 
ltk a l 4 pokojowy nawet 
na przedmieściu. W yn* 
gre .zę pośrr jn ctwó i 
chętnie dot Jacę, remont 
przeprowadzkę Jedno
cześnie sprzedam dębo- 
v y pokój jadalny ze 
stojący m zegarem i sa- 
lonik mahoniowy kompl. 
W iadomość: Czerwono- 
dworna 8 b. G ospodarz.

Żonatego, młodszego

woźnicy
obchodzącegi s ę dobrze 
z końmi, poszukuje od 
1 maja. [49.6

W alter Pa lle*  
t i r u d z l ą d o .

Pokój um eblow any
z utrzymaniem do wy
najęcia. Ogrodowa 5, 
parter na prawo. €048

D o b rze  u m e b lo w a n y

M i l )  iHtaKMiy
m.tych u ia it lub później 
wydz.erż iwię dw sm  pa
nom z utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość Tvg 
szewsita Grobla 22, I I 1.

M w ś a w j f j

P oszukuje się
d z ie rż a w y

s k ł a d  i i
w centrum miasta K a -  
t y c h m i a n t o w e  zgło
szenia uoraas-.asię pud 
nr. 4949 do Głosu Pom

3-4  iDiljO
< marek p a i s i f ó
wy pożyczę z» c p r u c u n -  
tOWunicm i dobrą f.-wa- 
raiicją. Olerty do G ł i s u  
Pomorsk, pod n r ,  6037.

C e'em  «*-» a j e n t a  ftarte- 
t ,  r  [ ó w  dra* w yltonyw ania 
w sze ls ich  r r p , i  u - j i  f « r -  
te t iii  n i w  u a r * 9z i |  ( 
ars»n<Svr p r ty b jw a  ir  tynl 
in ia c h  do U r u d D ą d z a  
ni' " t k e n e r t .  budow n cay 
o rg sn ó  i  i pianin, na isla rsza  
firmi. n.- Pom orzu. Z g ło ia t- 
nia p r-y ;-n u je  p. ]EtutU.i>w- 
« h r . .  ul. l i tu k lc r ic f a  n r 7, 
w składzie. K .3

K a r t y
i ! -  i z m ić o w a n ia

d la  M o t e l i
p< leca

S m k a iR H  Pom orska^
Sr u dziad z Eroiiiawa 27/29

m .................................h
L e g e n d  Piłsudski m -

11 .w y d a n ie  

do nabycia w  księg'.
W ł. K ulerskiego, 

Grudziądz, Pańska 19 
” 9 II

j j  ^  s « r* 7 " * !

K R f l W C O W A
szyje  liukit e, a o st-  
Juw j i p łaszcze  jpo- 
dług najnow szych Jur- 
nall ceny un tarkowane 

K ostafowa 20. w pod
wórzu, lewa oficyna Ip .

Zaginęły
d n i  a 2 0 ,  b m .

2 K lr c z ^ i
jednakowe, -a te  u zw ią
zane, w  przejściu z 
nl. Starej dc ul. Wybic
kiego, zualazcy 10 000 
mk wynugretzea - za 
z w r ó c ę  liedo Banku Lu
dowego ul. W ybiek egc.

M l j ż e z f * ,  J S Ś t
szuj nocy z dworca o 
gc tziLie 2*> fcr -tiiwąjem, 
Który zabrał paczkę obok 
mme leżącą na sietzeoiu  
i ,ał pozuany. Uprasza 
SiQ o j r  Ot ną*i paczki 
p o i poniższym adresem: 
J. Banach, ggŚLiJSZkfls.

^  O  s  © n  ’« g 2

O Ż K K 6 K .
Urzędnik puństrwowy 

w Grudziądzu 
z ^obor«mi 8 rangi, ka
waler, średniego wzro- 
stu, m iły, cichego cha
rakteru, pragr rychłego 

e ż e n k n  
z pattną, w aów ką InL 
rozwódką z posagiem, 
mieszkań, em lub Ha 
rządo«em  stanow isku , 
intęl., o równych zale- 
t&r-h.dj 35, której zależy 
n; -/.częśl. m tiżenstwje. 
Pośrednictwo pożądane. 
2igi, <lng4, P .p , jr.6038

Pieai ®1 usuwa

ajoany i w ypróbow any 
łro d ek  do odświeżania 
i w ydellkaoenia cery 

w y ro b u  Mg Jaaa  Stenzla

UPIEKĄ POD UBgDZIfH 
Grudziądz, Ryńsk 20


